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      Skępe

Szkoły znów ocalone

R E K L A M A

W miniony wtorek rajcy miejscy znów pochylili się nad uchwałą o reorganizacji szkół 
w Wólce i Czermnie i... znów zmienili zdanie. Mimo pozytywnych uchwał intencyjnych, 
podjętych latem tego roku, i opinii związków zawodowych, podczas głosowania ręce za 
przekształceniem placówek w 3-klasowe filie skępskiej podstawówki podniosło tylko pię-
ciu radnych. 

      Lipno

Uwaga, oszuści!

POWIAT
Andrzejkowe zabawy

str. 8-9

W piątek dwoje oszustów, podających się za pracowników 
administracji, okradło 64-letnią mieszkankę Osiedla Jagiel-
lonów.

Było to już  drugie podejście 
do reorganizacji szkół. Dwa lata 
wcześniej radni nie dali zgody na 
zmiany w placówkach gminnych, 
samorząd z roku na rok mocniej 
zaciskał ramy inwestycyjne, prze-
wodniczący Rady Miasta Janusz 
Kozłowski (w komentarzu do pla-
nów inwestycyjnych burmistrza 
Gatyńskiego na 2013 rok) podnosił 
fakt, że włodarz ponownie nie pró-
bował wprowadzić uchwały o re-
strukturyzacji w 2012 roku. - Być 
może w tym roku udałoby się, prze-
cież poprzednio niewiele zabrakło, 
poza tym poprzednio radni kiero-
wali się ekonomią – mówił prze-
wodniczący Kozłowski w kwietniu 
2013 roku, wskazując przy okazji 
na problemy wynikające z niższej 
od przewidywanej subwencji. 

Pomysł powrócił ponownie 
latem tego roku. Rajcy uchwalili 
nawet akty intencyjne, burmistrz 
powiadomił o planowanych kro-
kach wszystkich zainteresowanych, 
odbyły się konsultacje społeczne. 
Tylko jeden z czterech związków 
zawodowych wypowiedział się ne-
gatywnie o zamyśle samorządow-
ców. A kiedy wszystko już było 
jasne, do głosowania przystąpili 
radni. I już od początku mogło 
wydawać się, że podtrzymanie za-
deklarowanej intencji będzie trud-
ne. Przewodniczący Rady Miasta 
Janusz Kozłowski poddał pod gło-
sowanie najpierw zdjęcie punktu 
o reorganizacji szkół z porządku 
obrad.

– Za było siedmiu radnych, 
przeciw sześciu, ale w tym głoso-
waniu potrzebna była większość 
bezwzględna, czyli osiem głosów. 
Zmiana porządku nie przeszła – 
wyjaśnia wiceburmistrz Skępego 
Jerzy Kowalski.

W głosowaniu uczestniczyło 
13 rajców. Za przekształceniem 
6-klasowej placówki w Czermnie 
w trzyklasową �lię skępskiej pod-
stawówki głosowało pięciu radnych, 
przeciw było ośmiu. W głosowaniu 
o reorganizacji placówki w Wólce 
nie uczestniczył radny, a zarazem 
nauczyciel tejże szkoły Zbigniew 
Paradowski i rękę podniosło 12 
radnych. Pięciu było za przekształ-
ceniem, a siedmiu przeciw.

– Nie będę wypowiadał się na 
ten temat – usłyszeliśmy od radne-
go Andrzeja Mellera, mieszkańca 
Likca (dzieci z tej wsi, najbardziej 
oddalonej od szkoły w Skępem, 

uczęszczają do szkoły w Wólce).  
Z przewodniczącym Kozłow-

skim nie udało się nam skontak-
tować. Wiadomo jednak, że szkoły 
będą funkcjonować bez zmian. 

Koszty będą rosnąć

Swojego poglądu nie kryje na-
tomiast burmistrz Andrzej Gatyń-
ski. Już dzisiaj podkreśla, że taka 
decyzja radnych będzie samorząd 
słono kosztować.

– Odpowiadam za oświatę 
całej gminy i mam odwagę powie-
dzieć, że jestem za reorganizacją 
i również to samo powtórzę za rok, 
kiedy będą prosił mieszkańców 
o głosy – mówi Andrzej Gatyński. 
– Zdania nie zmienię, bo jestem 
odpowiedzialny i jestem ojcem ca-
łej gminy. W 2013 roku na utrzy-
manie szkoły w Wólce pójdzie 760 
tys. złotych, a w Czermnie 613 tys. 
złotych.

dokończenie na str. 2

Ani o głosowaniu, ani o sytuacji szkół i gminnej kasy nie chciał z nami rozmawiać 
radny Andrzej Meller (na zdj. pierwszy z prawej obok sołtysa Likca 

Jana Rydzyńskiego)

Nowo powstała 
apteka w Sierpcu 
zatrudni magistra 

farmacji. 
Osoby zaintere-

sowane prosimy o 

przesłanie CV na 

adres e-mail: 

ania@mkk.pl

Seniorka wpuściła do swojego 
mieszkania kobietę i mężczyznę. 
Twierdzili, że muszą sprawdzić 
urządzenia sanitarne w związku ze 
zgłoszoną awarią odpływu. Kobie-
ta poinformowała 64-latkę, że przy 
okazji ma dla niej 62 zł nadpłaty 
za zużytą wodę, ale ma tylko 200 
złotych i musi rozmienić banknot. 
Gospodyni przyniosła kosmetycz-
kę z pieniędzmi i stwierdziła, że 
wyda resztę. Kosmetyczka zniknę-
ła razem z gośćmi.

(aba)
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12 grudnia w Miejskim Centrum Kulturalnym odbędzie się 
prelekcja poświęcona pisarzowi pochodzącemu z ziemi do-
brzyńskiej, Jerzemu Pietrkiewiczowi. Początek spotkania 
o godzinie 12.30.

      Lipno

Wykład ku pamięci

Jerzy Pietrkiewicz to postać 
ważna dla mieszkańców regionu. 
Pisarz nigdy nie zapomniał o swo-
jej ukochanej ziemi dobrzyńskiej. 
26 października obchodziliśmy 
6. rocznicę jego śmierci. Osoba 
i twórczość Pietrkiewicza są w na-
szym kraju wciąż mało znane, a był 
to twórca niewątpliwie zasługują-
cy na pamięć. Nie tylko wniósł on 
niemały wkład własny do kultury 
polskiej, ale też przyczynił się do 
jej popularyzacji poza granicami 
kraju. W Wielkiej Brytanii, gdzie 
żył, porównywany był do Josepha 
Conrada.

– Toruński uniwersytet rozpo-
czyna wydawanie dzieł zebranych 
Jerzego Pietrkiewicza, w związku 
z tym chcielibyśmy zainaugurować 
w tym roku cykl wykładów o ży-
ciu i twórczości wybitnego poety 
– informuje Małgorzata Żarecka-
Ziółkowska z Miejskiego Centrum 
Kulturalnego. – Niewielu mamy 
pisarzy, którzy w tym stopniu, co 
Jerzy Pietrkiewicz rozsławili imię 
Polski w świecie. Pamięć o nim 
trzeba więc podtrzymywać i roz-
szerzać.

Jerzy Pietrkiewicz urodził się 
9 września 1916 r. w Fabiankach. 
Ukończył gimnazjum we Włocław-
ku, studiował w Warszawie. Zaczął 
tworzyć przed II wojną światową. 
Związał się z grupą warszawskich 
pisarzy pochodzących ze środo-
wisk wiejskich, tak zwanych auten-
tystów. Do tego kręgu należeli tacy 
twórcy jak Stanisław Czernik, Jan 
Bolesław Ożóg, Józef Krupiński, 
Stanisław Piętak i Marian Czuch-
nowski. Towarzystwo to było sku-
pione wokół miesięcznika „Okolica 
Poetów”. Pietrkiewicz publikował 
nie tylko w tym piśmie, ale tak-
że w tygodniku „Prosto z Mostu”, 
który drukował w odcinkach jego 
poemat „Prowincja, dokument 
autentyzmu - 1935”. Debiutancki 
tomik wierszy zatytułowany „Wier-
sze o dzieciństwie” wydał również 
w roku 1935. Pierwszy okres jego 
twórczości wypełniały wiersze 
i poematy, głównie o tematyce re-
ligijnej i egzystencjalnej. W 1939 
roku opuścił kraj i przez Rumunię 
i Francję udał się do Wielkiej Bry-

tanii. Resztę życia spędził w Londy-
nie. Od 1953 pisał powieści w języ-
ku angielskim (pod pseudonimem 
Peterkiewicz). W języku angiel-
skim opublikował także, oprócz 
powieści, swą autobiogra�ę i szereg 
opracowań krytycznoliterackich. 
Tłumaczył też poezję polską na ję-
zyk angielski, wydał cztery tomiki 
(w tym wybór poezji Karola Woj-
tyły). Własne wiersze pisał jedynie 
po polsku. Zmarł w roku 2007.

Był nie tylko literatem, ale 
również uczonym. Wykształcenie 
akademickie uzupełnił, kończąc 
najstarszy szkocki uniwersytet w St. 
Andrews. W londyńskim Kings 
College uzyskał w 1947 doktorat 
z anglistyki. Następnie przez wiele 
lat (1950-1979) był profesorem li-
teratury polskiej na Uniwersytecie 
Londyńskim. Najistotniejsza po-
zycja w jego dorobku naukowym 
to praca „Literatura polska w per-
spektywie europejskiej”, wydana 
w 1986.

Najważniejszym dziełem Pietr-
kiewicza jest powieść „Isolation” 
(Odosobnienie) z 1959 roku. Autor 
nie tylko umiejętnie łączy w niej 
wątki romansowe i szpiegowskie, 
ale także prowadzi poważne roz-
ważania dotyczące natury ludzkiej. 
Książka jest nasycona licznymi na-
wiązaniami do literatury polskiej, 
zwłaszcza do Sienkiewicza i Rey-
monta, a także do polskiego życia 
literackiego okresu międzywojen-
nego. Jeden z bohaterów bardzo 
przypomina Gałczyńskiego, takie-
go, jakim go opisał Miłosz w „Znie-
wolonym umyśle”. 

– Zapraszamy na wykład  po-
święcony postaci pisarza Jerzego 
Pietrkiewicza, który odbędzie się 
w budynku Miejskiego Centrum 
Kulturalnego  12 grudnia o go-
dzinie 12.30 – mówi Małgorzata 
Żarecka-Ziółkowska. – Spotkanie 
potrwa ok. pół godziny. Wstęp jest 
wolny. 

Organizatorami prelekcji są: 
lipnowskie Miejskie Centrum 
Kulturalne i toruński Uniwersytet 
Mikołaja Kopernika. Szczegółowe 
informacje pod numerem telefonu 
54 287 24 40.

Lidia Jagielska

      Skępe

Szkoły znów ocalone
dokończenie ze str. 1

Chodzi o najmniejsze placówki, 
których utrzymanie – zgodnie z wy-
liczeniami władz Skępego – kosztuje 
zbyt dużo. A to wszystko dlatego, że 
klasy są mało liczne. Płace nauczy-
cieli i obsługi, koszty ogrzewania, 
energii elektrycznej, remontów itp. 
trzeba przecież rozliczyć na każ-
de dziecko. Jeden uczeń w szkole 
w Skepem „kosztuje” prawie 8,5 tys. 
zł, to już w Wólce ponad 21 tysięcy 
złotych.

Jak to miało wyglądało po 
reorganizacji, pokazuje przykład 
przekształconej w �lię dziesięć lat 
temu szkoły w Łąkiem (obecnie 
3-klasowa). Placówka kosztuje rocz-
nie około 250 tysięcy złotych. 

– Są to potężne różnice – za-
uważa burmistrz Gatyński. – Ja 
w dalszym ciągu twierdzę, że gdyby-
śmy zreorganizowali szkoły w 2011 
roku, to około 300 tysięcy złotych 
rocznie byłoby oszczędności. Ale 
wykonuję tylko polecenia i decyzje 
radnych. 

Do oświaty dokładać trzeba 
i dobrze o tym wie także włodarz 
Skępego. Pozostaje tylko kwestia, 
na ile takie a nie inne wydatki są ko-
nieczne.

W 2012 roku z samej subwen-
cji, jaką gmina otrzymała, zostało 
na plusie 166 tysięcy złotych, ale 
odliczając nawet te pieniądze, z kasy 
samorządu na oświatę popłynęły 2 
miliony 430 tysięcy złotych. W 2013 
roku już nawet z subwencji zabrakło 
504 tys. zł, a Skępe wydało na szkoły 
ponad 3,3 mln zł. 

– W 2014 roku zabraknie nam 
ponad 547 tysięcy z subwencji, 
a w budżecie planujemy dołożyć do 
oświaty prawie 3,4 mln zł – wylicza 
Gatyński. – Subwencja przychodzi 
na każdego ucznia i to tylko na pew-
ne zadania. Poza tym państwo uczy 
gospodarności. Chcemy mieć małe 
klasy, musimy dużo dopłacać. 

Ustawodawca przewiduje, że 
w każdej klasie powinno uczyć się 
nie mniej niż 20 dzieci. Jeżeli jest ich 
mniej i to znacznie, wtedy koszty 
utrzymania jednego ucznia dra-
stycznie rosną i subwencji nie wy-
starcza nawet na zadania ustawowo 
dotowane przez państwo. 

– Nie wykluczam, że w marcu 
okaże się, że subwencja będzie jesz-
cze o ponad 100 tysięcy mniejsza 
–zaznacza Stanisław Jabłoński, do-

radca ds. oświaty w skępskim ratu-
szu. – My dajemy dane ze stanu na 
30 września, a wtedy nie wszystko 
da się jeszcze przewiedzieć. A cho-
dzi tu przede wszystkim o dzieci 
niepełnosprawne.

Subwencja jest przyznawana 
tylko na określone zadania. Nie ma 
znaczenia czy w klasie uczy się 10 
czy 30 osób. W szkole w Skępem 
normy są spełnione, w klasach uczy 
się od 24 do 34 dzieci. Dane z ewi-
dencji ludności nie napawają opty-
mizmem. Poza tym nigdy nie jest 
tak, że wszystkie urodzone na te-
renie gminy dzieci stają się później 
uczniami szkół gminnych. Jedni 
wyprowadzają się, inni wybierają 
szkoły w miejscu zatrudnienia ro-
dziców.   

– W ostatnich latach liczba 
uczniów w naszej gminie spadła 
o około 200, a liczba nauczycieli nie 
zmalała – mówi wiceburmistrz Je-
rzy Kowalski. - Czyli mamy te same 
koszty wynikające z liczby nauczy-
cieli, a mniejszą kwotę subwencji 
przeliczaną na liczbę uczniów.

Plusy i minusy

Wszystko wskazuje na to, że 
pracy nie straci żaden nauczyciel. 
O polityce kadrowej w dalszym 
ciągu decydować będą dyrektorzy 
szkół w Wólce i Czermnie.  

– W momencie przekształce-
nia tych dwóch szkół w placówki 
�lialne powstałaby jedna w Skę-
pem z trzema �liami i wtedy jeden 
dyrektor zarządzałby wszystkimi 
nauczycielami i mógłby prowadzić 
elastyczną i ekonomiczną polity-
kę kadrową – wyjaśnia doradca ds. 
oświaty Stanisław Jabłoński. – Nie 
rozumiem radnych, którzy z jednej 
strony zarzucają nam błędną polity-
kę kadrową, a z drugiej nie pozwala-
ją tego zmienić. 

Chodzi o to, że każdy doskona-

le przygotowany merytorycznie na-
uczyciel (a takich w gminnych szko-
łach nie brakuje) mógłby pracować 
wydajniej, ucząc jednocześnie 20-30 
uczniów. Teraz w Wólce i Czermnie 
dyrektorzy muszą łączyć klasy, by 
uczniów było 7-10 (!). A i nauczy-
cielowi trzeba za taką pracę w klasie 
łączonej zapłacić więcej o 20 pro-
cent.

– Ja uważam, że dzieci po skoń-
czeniu trzeciej klasy lepiej przysto-
sowują się do nowych warunków 
dużej szkoły niż gimnazjaliści – do-
daje Gatyński. – Jestem też zwolen-
nikiem tworzenia miejsc w szkołach 
dla 3- i 4-latków. I taka możliwość 
wprowadzania dzieci do zreorgani-
zowanych szkół była.

W roku szkolnym 2014/2015 
w Czermnie będzie uczyło się 47 
uczniów. W klasie pierwszej 14 
osób, w trzeciej 12, czwartej 9, piątej 
7, szóstej 5. Drugiej klasy nie będzie, 
ponieważ w tym roku nie powstała 
w Czermnie klasa pierwsza.       

W Wólce będzie w przyszłym 
roku uczyło się 38 uczniów. W klasie 
pierwszej 9, w drugiej 10, w trzeciej 
6, w czwartej 4, piątej  3, szóstej 6.

Opinia publiczna

Przed sesją odbyły się konsul-
tacje społeczne z udziałem władz 
ratusza i radnych. W Czermnie 
uczestniczyło w spotkaniu 30 osób, 
w Wólce 49 (w tym nauczyciele 
i pracownicy szkół). Zainteresowa-
nie tematem było więc ograniczone. 
Czy poglądy mieszkańców dobrze 
wyrazili w głosowaniu ich przedsta-
wiciele, czyli radni, ocenią sami wy-
borcy już w najbliższych wyborach 
samorządowych.    

Jedno jest pewne, dzieci z Wól-
ki i Czermna nie muszą martwić się 
ani o stan kasy gminy, ani o zmianę 
szkoły. Na razie.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Dzieci z Wólki i okolicznych wsi nie muszą martwić zmianą szkoły
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Pierwsze pół roku funkcjonowania nowej ustawy śmieciowej pokazało wiele jej niedosko-
nałości, a wśród nich niedoszacowanie systemu wywózki odpadów komunalnych. Bezpo-
średnio na swojej skórze odczują to mieszkańcy, bo od stycznia zapłacą więcej.

      Dobrzyń nad Wisłą, Wielgie

Ceny śmieci szybują w górę

      Gmina Lipno

Świąteczne zakupy
W najbliższą sobotę w Urzędzie Gminy Lipno odbędzie się 
Kiermasz Bożonarodzeniowy. Będzie można kupić ozdoby, 
kartki świąteczne, ciasta i pierogi. Początek o godzinie 
10.00.

      Skępe

Szykują się do zimy
W piątek skępski ratusz zorganizuje przetarg na odśnieżanie 
dróg lokalnych. Wiadomo już, że z oczyszczaniem części tras 
pracownicy gminy poradzą sobie we własnym zakresie. Za 
utrzymanie pozostałych odpowiadać będzie zleceniobiorca.

R E K L A M A

Boże Narodzenie tuż, tuż. 
Czas pomyśleć o przygotowaniu 
domów i stołów na święta. Pomoc-
ną rękę wyciągają do wszystkich 
mieszkańców regionu pracownicy 
Ośrodka Kultury Gminy Lipno 
oraz słuchacze Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku w Lipnie. Już 7 grud-
nia otworzą kiermasz świąteczny. 
Inicjatywie patronuje wójt gminy 
Lipno Andrzej Szychulski.

Od godz. 10.00 do 13.00 w bu-
dynku Urzędu Gminy Lipno przy 
ulicy Adama Mickiewicza 29 bę-
dzie można obejrzeć i kupić ozdo-

by świąteczne, kartki i inne ręko-
dzieło wykonane przez uczniów 
ze szkół gminy Lipno, uczestni-
ków warsztatów terapii zajęciowej 
i słuchaczki lipnowskiego Uniwer-
sytetu Trzeciego Wieku z sekcji rę-
kodzieła. Ale że święta to nie tylko 
wystrój i sfera zewnętrzna, to do 
kiermaszowej akcji wkroczą też 
znane z dobrych smaków członki-
nie kół gospodyń z gminy Lipno. 
Będzie można więc nabyć ciasta 
i pierogi przygotowane przez do-
skonałe kucharki.

Lidia Jagielska

Kalendarzowa zima za pasem, 
przyszedł więc czas na postawienie 
w stan gotowości piaskarek i od-
śnieżarek. W Skępem samorząd 
odpowiada za utrzymanie około 
130 kilometrów dróg. Są to trasy 
położone nie tylko w mieście, ale 
i w okolicznych wsiach. Niektóre 
z nich są więc znacznie oddalone 
od Skępego. Ratusz dysponuje co 
prawda swoim sprzętem i z czę-
ścią ulic poradzi sobie we własnym 
zakresie, ale nie ze wszystkimi.

– W piątek zorganizujemy 
przetarg na odśnieżanie dróg mia-
sta i gminy Skępe – mówi włodarz 

Andrzej Gatyński. – Mamy siedem 
tras, z czego o dwie będą dbać nasi 
pracownicy, a o pozostałe zlece-
niobiorca.  

Wiadomo już, że sprzęt gmin-
ny będzie odśnieżał wszystkie ulice 
Skępego i Wioski (trasa nr 1) oraz 
wsie:  Wólkę, Likiec i Szczekarze-
wo (trasa nr 6). Kto i za ile zajmie 
się zimowym utrzymaniem pozo-
stałych dróg gminnych, wskażą 
wyniki jutrzejszego przetargu. 
Dokładne koszty będą zależeć od 
pogody i będą znane wiosną przy-
szłego roku.  

Tekst i fot. Lidia Jagielska  

Na ulice Skępego wkrótce wyjadą pługi i piaskarki

Najpierw było mozolne wdra-
żanie ustawy, zbieranie od miesz-
kańców deklaracji co do wyboru 
metody oddawania śmieci, edu-
kowanie ich na temat nowych 
zasad. Czasu było mało, a nowe 
przepisy trzeba było wprowadzić 
pod rygorem kar �nansowych. 
To samorządy uczyniły, ale po-
śpiech zawsze jest złym doradcą. 
Luki ustawy wychodziły w przy-
słowiowym praniu. Pojawiały się 
opóźnienia w odbiorze odpadów 
przez wykonawców, za co ludzie 
mieli pretensje do urzędników, ci 
musieli borykać 
się z wynajętymi 
w drodze prze-
targów �rmami. 
Nie każdy wie-
dział, co wrzucić 
do jakiego wor-
ka, ewentualnie 
do kosza. Naj-
ważniejsze były 
jednak kwestie 
�nansowe, bo 
nowe przepisy 
nałożyły na każ-
dego obowiązek płacenia za wy-
wóz śmieci. Nawet w przypadku, 
gdyby dana rodzina nie chciała 
żadnych odpadów oddawać. I wła-
śnie ze ściągalnością opłat samo-
rządy miały kłopot. Skutkiem tego 
jest ustalenie nowych, wyższych 
stawek.

W Wielgiem

wyraźnie w górę

Nowe stawki ustaliła już Rada 
Gminy Wielgie. Było to konieczne, 
by zbilansować koszty obsługi ca-
łego systemu. W przypadku, gdy 
odpady nie są segregowane, w za-
leżności od liczby mieszkańców 
zamieszkujących daną nierucho-
mość, w Wielgiem trzeba zapłacić: 
za jedną osobę – 20 zł, za drugą 
osobę – 15 zł, za trzecią i każdą 
następną osobę – po 10 zł. Zbiórka 
selektywna: za jedną osobę – 14 zł, 
za drugą osobę – 10 zł, za trzecią – 
9 zł, za czwartą – 8 zł, za piątą – 4 
zł, za szóstą – 4 zł, za siódmą i każ-
dą następną osobę – po 1 zł. Nowa 
opłata zacznie obowiązywać 1 
stycznia 2014 r. Poprzednie stawki 
zaczynały się od 9 zł/os. za odbiór 
posegregowanych śmieci i 15 zł/

os. za odpady zmieszane. Różnica 
jest więc wyraźna.

Potrzebne nowe deklaracje

Wszyscy właściciele, współ-
właściciele lub posiadacze nieru-
chomości w gminie Wielgie zobo-
wiązani są złożyć nowe deklaracje 
o wysokości opłaty za gospodaro-
wanie odpadami komunalnymi. 
Są one przyjmowane od 5 grudnia 
do 20 grudnia w Urzędzie Gminy 
Wielgie, ul. Starowiejska 8 (pokój 
nr 1). Można też przesłać je pocz-
tą na powyższy adres, bądź złożyć 
w formie elektronicznej. Wzór 

deklaracji można po-
brać ze strony inter-
netowej urzędu www.
wielgie.pl.

W s z y s t k i e m u 

winne pieniądze

– Podwyższenie 
stawek z tytułu gospo-
darowania odpadami 
komunalnymi uza-
sadnione jest brakiem 
pieniędzy na obsługę 
systemu, który musi 
się samo�nansować. 

Wprowadzone różnicowanie opła-
ty za odbieranie odpadów od róż-
nej liczby mieszkańców zamiesz-
kujących daną nieruchomość jest 
elementem realizowanej przez nas 
polityki prorodzinnej. Wzięto rów-
nież pod uwagę prostą zależność, 
że większa liczba mieszkańców za-
mieszkująca daną nieruchomość 
wytwarza proporcjonalnie ma-
lejące ilości odpadów. Metoda ta 
wydaje się być najbardziej obiek-
tywna dla mieszkańców – napisała 
do mieszkańców przewodnicząca 
Rady Gminy w Wielgiem Halina 
Sztypka.

Bo nie wszyscy płacili

Podwyższenie opłat wiąże się 
z tym, że nie wszyscy mieszkańcy 
przestrzegali nowych przepisów 
i płacili za śmieci. – Według umo-
wy z Przedsiębiorstwem Usług 
Komunalnych w Lipnie, w tym 
roku za obsługę gospodarki ko-
munalnej powinniśmy zapłacić 
635 tysięcy złotych. Tymczasem 
wpływy wyniosły około 500 ty-

sięcy. Brakuje 135 tysięcy i gmina 
musi je wyłożyć z własnej kasy. 
Dlatego podniesienie stawek było 
konieczne. W lipcu nie zapłaciło 
za śmieci 4 procent mieszkańców 
(to dało około 1,8 tys. złotych),  
sierpniu już 7 procent (około 3 tys. 
zł ). W październiku było to aż 33 
procent. Ludzie płacą ze sporym 
opóźnieniem – mówi Tadeusz 
Wiewiórski, wójt gminy Wielgie.

Od początku wiadomo było, 
że na opornych też jest sposób. 
Gmina zapowiadała, że każdy, kto 
nie zapłaci za śmieci, powinien się 
spodziewać upomnień, a jeśli te 
nie poskutkują, dalszych czynności 
egzekucyjnych. – Wysyłamy upo-
mnienia, monity sms-owe. Potem 
będą decyzje i skierowanie spraw 
do postępowania komorniczego. 
Póki co, komornik nie pukał do 
drzwi naszych mieszkańców, bo 
nie chcieliśmy wysyłać go po 10 
złotych – dodaje Wiewiórski.

Dobrzyń też na minusie

W podobnej, jak w Wielgiem, 
sytuacji znalazł się samorząd Do-
brzynia nad Wisłą. Tutaj także 
konieczne było podniesienie sta-
wek. Nie wszyscy za śmieci płacili, 
a gmina nie może na dłuższą metę 
do systemu dopłacać. Zdecydowa-
no, że nie zmienią się stawki jedy-
nie dla gospodarstw jednoosobo-
wych. Tutaj za śmieci segregowane 
płacić trzeba będzie 15 złotych, zaś 
za zmieszane 30 złotych. Ale więk-
sze gospodarstwa odczują pod-
wyżkę. Po nowym roku za odpady 
segregowane gospodarstwo od 2 
do 4 osób zapłaci 31 zł (teraz 25 
zł), gospodarstwo liczące 5 i więcej 
osób 41 zł (teraz 35 zł). W przy-
padku śmieci niesegregowanych 
gospodarstwo od 2 do 4 osób uiści 
opłatę w wysokości 62 zł (obec-
nie 50 zł), a gospodarstwo liczące 
5 i więcej osób 82 zł (teraz 70 zł). 
Od 1 stycznia 2014 r. w urzędzie 
miasta i gminy będą przyjmowane 
nowe deklaracje do mieszkańców 
(oprócz tych gospodarujących 
samotnie). Pierwszą nowa opłatę 
trzeba uiścić do 10 lutego. 

Andrzej Korpalski

A co na to wszystko mieszkańcy obu gmin? Zapraszamy do wyra-
żania swoich opinii. Czekamy na nie pod adresem a.korpalski@wpr.
info.pl oraz pod nr. tel. 535 170 961. Do tematu wrócimy.

Od 5 do 20 grud-
nia br. trzeba złożyć 

nową deklarację doty-
czącą sposobu zbiórki 

śmieci w Urzędzie 
Gminy Wielgie, a od 
1 stycznia 2014 r. na 

te dokumenty czekają 
urzędnicy w Dobrzy-

niu nad Wisłą
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Burmistrz Andrzej Gatyński, po raz pierwszy w historii gminy, przyznał stypendia szczegól-
nie uzdolnionym uczniom. Zaszczytne tytuły i nagrody pieniężne przypadły 23 osobom. 

      Skępe

Najlepsi z najlepszych
Gala wręczenia stypendiów 

burmistrza szczególnie uzdolnio-
nym uczniom szkół podstawo-
wych, gimnazjalnych i średnich 
odbyła się w skępskim ratuszu po 
raz pierwszy. Uczestniczyli w niej 
rodzice, przyjaciele, nauczyciele, 
radni oraz burmistrz Andrzej Ga-
tyński, inicjator przyznania sty-
pendiów. 

– Mam nadzieję, że te nagrody 
będą miały charakter motywujący 
dla kolejnych młodych ludzi z na-

szego terenu i że takie uroczysto-
ści na stałe wpiszą się w nasz ka-
lendarz – mówi włodarz Skępego 
Andrzej Gatyński. – Wszystkim 
nagrodzonym serdecznie gratu-
luję, dziękuję nauczycielom, ale 
przede wszystkim rodzicom, bo to 
oni wychowali laureatów.

Galę poprowadził wicebur-
mistrz Jerzy Kowalski, a upomi-
nek słowno-muzyczny dla stypen-
dystów przygotowali uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Skępem 
oraz miejscowego gimnazjum pod 
czujnym okiem nauczycielek Ma-
rii Głowackiej i Danuty Bombalic-
kiej. 

– Do ratusza wpłynęło 26 pi-
semnych wniosków, a burmistrz 
zdecydował, na podstawie propo-
zycji przedłożonych przez komi-
sję, o przyznaniu stypendiów 23 
uczniom – wyjaśnia Jerzy Kowal-
ski. – Warto zaznaczyć, że nagro-
dy tra�ły także do uczniów szkół, 
dla których nie jesteśmy organem 
prowadzącym. 

Stypendia zostały przyznane 
na podstawie uchwały Rady Miasta 
w Skępem z 25 czerwca 2013 roku. 
Rajcy zdecydowali o wspieraniu 

rozwoju uzdolnień dzieci i mło-
dzieży. Do 20 września dyrekto-
rzy szkół, nauczyciele, trenerzy, 
kierownicy klubów sportowych, 
opiekunowie sekcji i szefowie 
placówek kulturalno-oświato-
wych wnioskowali o nagrodzenie 
swoich podopiecznych za udoku-
mentowane sukcesy. A stypendia 
przyznane mogą być w trzech ka-
tegoriach: naukowej, artystycznej 
i sportowej. Uchwałodawcy precy-
zyjnie określili, kto może ubiegać 
się o laury danego stopnia. I tak po 
stypendium pierwszego stopnia 
mógł sięgnąć zwycięzca konkursu 
wojewódzkiego lub �nalista olim-

piady ogólnopolskiej, zdobywca 
I, II lub III miejsca w sportowych 
mistrzostwach Polski lub zawo-
dach międzynarodowych i arty-
stycznych konkursach ogólnokra-
jowych lub międzynarodowych. 

– W tym roku burmistrz 
przyznał stypendia pierwszego 
stopnia 3 osobom, drugiego stop-
nia 3 osobom i trzeciego stopnia 
14 uczniom – podsumowuje wi-
ceburmistrz Kowalski. – Łączna 
kwota wypłacona z kasy ratusza to 
blisko 8,3 tys. złotych. 

Stypendium naukowe I stop-
nia otrzymali: Michał Strzelec-
ki, Ewa Bombalicka i Martyna 
Nejman. Stypendium naukowe 
II stopnia przypadło Hubertowi 
Składanowskiemu, Emilii Kwiat-
kowskiej i Zo�i Skowrońskiej, 
a trzeciego stopnia: Nikoli Roksa-
nie Braor, Patrycji Dziarkowskiej, 
Kamilowi Sulkowskiemu, Filipo-
wi Litwinienko, Adrianowi Wi-
śniewskiemu, Aleksandrze Kaw-

czyńskiej, Radosławowi Braorowi, 
Piotrowi Ziemlewiczowi, Angelice 
Lipce, Natalii Kruszewskiej, Ma-
teuszowi Kalksztejnowi i Monice 
Słupeckiej. Stypendium sportowe 
drugiego stopnia otrzymały Ju-
styna Kamińska i Arleta Strycel, 
a trzeciego stopnia: Aleksandra 
Szplitgerber i Jakub Kaźmierow-
ski. Maria Żuchowska została 
stypendystką drugiego stopnia na 
niwie artystycznej. 

– Cieszę się, że w końcu uda-
ło się przyznać stypendia uzdol-
nionym uczniom, że jest uchwała 
i możliwości �nansowe – mówi 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Skępem Maria Stankiewicz. – 
Ja wnioskowałam o to wiele razy. 
Mam nadzieję, że w przyszłym 
roku będzie co najmniej tyle samo 
laureatów. Zachęcam rówieśni-
ków dzisiejszych stypendystów do 
ubiegania się o te tytuły. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Maria Żuchowska jako jedyna jest 
laureatką stypendium artystycznego

Martyna Nejman sięgnęła po najwyższe 
stypendium naukowe

Stypendyści w komplecie

Przeciętny polski ubezpieczony jest etatowym pracownikiem 
i przeciętnie w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych nie bywa. Do 
ZUS-u idzie od wielkiego dzwonu, tj. albo wtedy, gdy jest długotrwa-
le chory i z zasiłku chorobowego przechodzi na świadczenie rehabi-
litacyjne, albo gdy spotyka go jakaś życiowa tragedia, jak śmierć 
bliskiej osoby. Takie podejście najczęściej rzutuje na to, że ten prze-
ciętny ubezpieczony nic o ZUSie nie wie. Ale to, że nasz Jan Kowal-
ski o  ZUSie nic nie wie, to pół biedy. Gorzej, że nie wie przede 
wszystkim zbyt wiele o swojej przyszłości, a czasem nie wie nawet, 
czy odprowadzane są za niego jakiekolwiek składki ubezpieczenio-
we. Kiedy się o tym dowie? Jeżeli nie zmieni swojego podejścia to 
zapewne w okolicy własnej emerytury, albo – co gorsza – gdy uda 
się do lekarza i nagle okaże się, że nie ma potwierdzonego prawa 
do ubezpieczenia zdrowotnego. To pierwszy sygnał, że coś jest nie 
tak. Chyba że Jan Kowalski...

Założy konto w pierwszym polskim e-urzędzie. 
Tak, to może dla wielu informacja z  tych niespodziewanych: 

pierwszy polski e-urząd uruchomił właśnie Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych i  jest to Platforma Usług Elektronicznych. Dziś wystarczy 
złożyć tylko jedną wizytę w ZUSie, pierwszy i być może ostatni raz. 
Potem z  urzędem możemy rozmawiać już tylko i  wyłącznie drogą 
elektroniczną i  możemy to robić w  nocy o  północy, zza biurka 
w domu, lub np. podróżując pociągiem. Ale Platforma Usług Elektro-
nicznych to nie tylko możliwość elektronicznego kontaktu z ZUS. To 
coś o wiele więcej.

Login, hasło i witaj e-ZUSie
Swój własny profi l na Platformie Usług Elektronicznych można 

zarejestrować na dwa sposoby, albo za pomocą profi lu zaufanego 
ePUAP, czyli takiego „rządowego” podpisu elektronicznego, albo 
tzw. profi lem niezaufanym PUE. W celu skorzystania ze wszystkich 
możliwości jakie daje nam Platforma Usług Elektronicznych najle-
piej zarejestrować się profi lem ePUAP, który rejestrujemy na stronie 

internetowej epuap.gov.pl. Po tej rejestracji udajemy się na 10 minut 
do ZUS-u, gdzie potwierdzamy naszą tożsamość do profi lu ePUAP. 
Następnie na stronie pue.zus.pl dokonujemy już właściwej rejestracji 
na Platformie Usług Elektronicznych i  od tej chwili mamy ZUS pod 
ręką 24 godziny na dobę.

Nasza przyszłość na profi lu 
Dzięki profi lowi na PUE każdy dostaje dostęp do wszystkich swo-

ich danych zgromadzonych w ZUS. Daje to możliwość kontroli nie tylko 
samej instytucji, ale co ważniejsze – kontroli własnego pracodawcy. Oto 
bowiem mamy wgląd we wszystkie składki, jakie odprowadza za nas 
nasz szef. Widzimy dokładnie, ile z nich poszło na ubezpieczenie cho-
robowe i zdrowotne, ile na wypadkowe, ile na rentowe i w końcu, ile na 
emerytalne, oczywiście w podziale na ZUS i OFE. Mamy więc pełen 
ogląd tego, czy pracodawca wywiązuje się ze swoich obowiązków wo-
bec nas. Własny profi l na PUE daje możliwość śledzenia jak nasz kapi-

tał emerytalny przyrasta z miesiąca na miesiąc. W oparciu o ten kapitał 
i nasze przewidywania przyszłych zarobków na kalkulatorze emerytal-
nym wyliczymy prognozowaną emeryturę, w wariantach optymistycz-
nym i pesymistycznym. Ważne przy tym jednak jest, jeżeli pracowaliśmy 
przed 1999 r., byśmy mieli wyliczony kapitał początkowy. Platforma 
Usług Elektronicznych daje także wgląd w zgłoszenie naszych najbliż-
szych do ubezpieczenia zdrowotnego, którego w naszym imieniu powi-
nien dokonać pracodawca. Jest to szczególnie ważne przed wizytą 
u lekarza. Na naszym profi lu PUE znajduje się dokładna informacja, czy 
nasze dzieci bądź współmażonek zostali dopisani do naszego ubezpie-
czenia zdrowotnego. Po naszej własnej wizycie u lekarza na profi lu PUE 
znajdziemy zaś informację o wystawionym zwolnieniu. Jeżeli zaś ze-
chcemy cokolwiek wyjaśnić to dzięki profi lowi zrobimy to „jednym” klik-
nięciem myszki. Nic prostszego.

Wojciech Andrusiewicz

Po co odwiedzać Zakład Ubezpieczeń Społecznych? To pytanie zadaje sobie pewnie niejeden z 15 milionów polskich ubezpieczonych 
w tej instytucji. ZUS odpowiada: wcale nie musicie nas odwiedzać, wejdźcie tylko do internetu. Informacje zawarte na waszym indywidualnym 
elektronicznym koncie w ZUS mogą mile zaskoczyć.

ZUS zaprasza do Internetu

KAMPANIA SPOŁECZNA / INFORMACYJNA
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Groszowe zmiany
Radni miejscy uchwalili już wysokość podatków lokalnych na 2014 rok. Niektóre nie zmie-
niają się w ogóle, inne tylko o wskaźnik inflacji. 

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Magdalena Kotwicka 

Magda urodziła się 24 li-
stopada w lipnowskim szpita-

lu, ważyła 2,68 kg i mierzyła  
54 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Joanny i Piotra z Lipna.

Aleksandra Lisiecka

Ola urodziła się 25 listo-

pada w lipnowskim szpita-

lu, ważyła 4,8 kg i mierzyła  
62 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Anny i Piotra z Chodo-

rążka. 

fot. Lidia Jagielska   

Bartosz Ciarkowski 

Bartek urodził się 26 listo-

pada w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,9 kg i mierzył 61 cm. 
Jest synem Anny i Dariusza  
z Kamienia Kotowego, ma 
siostry Klaudię i Karolinę oraz 
brata Dawida.

Piotr Wiśniewski

Piotruś urodził się 23 listo-

pada w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,1 kg i mierzył 55 cm. 
Jest synem Wioletty i Tomasza 
ze Zbytkowa, ma brata Jaku-

ba. 

Mikołaj Trzciński 

Mikołajek urodził się 26 li-
stopada w lipnowskim szpitalu, 
ważył 4,4 kg i mierzył 62 cm. 
Jest synem Anety i Krzysztofa 

z Trzcianki, ma brata Przemka. 

20 listopada odbyła się oko-
łobudżetowa sesja Rady Miejskiej, 
26 listopada rajcy wprowadzili do 
uchwały drobne zmiany technicz-
ne (obniżając cenę żyta) i teraz już 
na pewno wiemy, ile lipnowianie 
zapłacą w przyszłym roku za swoje 
działki i domy. Okazuje się, że sa-
morządowcy zachowali wypraco-
wane w latach poprzednich zasady 
i nie będą sięgać głębiej do kiesze-
ni swoich mieszkańców.  

Podatek od nieruchomości 
na rok 2014 wzrośnie nieznacznie 
w porównaniu z rokiem 2013. I tak  
właściciele nieruchomości zapła-
cą 67 groszy za metr kwadratowy 
budynku mieszkalnego (1 grosz 
więcej niż w 2013 roku), 70 groszy 
za metr w przypadku budynków 
pomocniczych (też tylko 1 grosz 
więcej), 28 groszy od metra kwa-
dratowego gruntu (z 27 obowiązu-
jących w br.).

Osoby prowadzące działal-
ność gospodarczą muszą liczyć 
się z kosztem 20,73 zł metra kwa-
dratowego (20,54 zł w 2013 roku) 
powierzchni użytkowej budynku 
przeznaczonego na prowadzenie 
działalności gospodarczej, w przy-
padku usług związanych z opieką 

zdrowotną – 4,21 zł (w 2013 roku 
jest to 4,17 zł za metr kw.).  Za 
grunty związane z prowadzeniem 
działalności wysokość podatku 
wyniesie 80 groszy (w 2013 roku 
jest to 79 groszy za metr kw.).  
Niezmiennie podatek od budowli 
wynosi 2 procent jej wartości.   

Nie zmienia się w ogóle, już 
kolejny rok z rzędu, kwota opłaty 
targowej. Osoby sprzedające z tor-
by, ręki zapłacą 1 zł, z samochodu 
osobowego – 5 zł, przy sprzedaży 
obwoźnej – 6 złotych, z samocho-
du do 3,5 tony – 7,5 zł, ciężarowe-
go od 3,5 – 5 ton – 10,50 zł, a po-
wyżej 5 ton – 17 zł.  Sprzedający 
z ławy z zadaszeniem musi liczyć 
się z opłatą 5 złotych za 1 metr 
bieżący powierzchni, a przy sprze-
daży w innych formach – 2 złote 
za 1 metr kwadratowy zajmowanej 
powierzchni. Dzienna opłata nie 
może przekroczyć 764,62 zł. Opła-
tę targową pobierać będzie Urząd 
Miejski lub wyznaczony inkasent. 

Niewielkie zmiany odnotują 
też właściciele środków transpor-
tu. I tak za samochód od 3,5 do 5 
ton zapłacą 528 zł (w 2013 roku 
jest to 504 zł), czyli o 24 złotych 
więcej niż w tym roku, za auto 

od 5 do 9 ton – 792 zł (36 złotych 
więcej), od 9 do 12 ton – 1056 zł 
(podwyżka o 48 złotych). 

Ważną pozycję w przyszło-
rocznym budżecie stanowi poda-
tek od autobusów, których w Lip-
nie ma zdecydowanie przybyć (na 
podstawie porozumienia między 
burmistrzem Lipna a szefem Ku-
jawsko-Pomorskiego Transportu 
Samochodowego o zarejestro-
waniu pojazdów właśnie u nas). 
Stawka podatku ma więc być kon-
kurencyjna i zgodnie z wolą rad-
nych wyniesie w 2014 roku 500 
złotych (w przypadku autobusów 
z liczbą miejsc siedzących mniej-
szą niż 30) i 1000 złotych (autobu-
sy 30-osobowe i większe). 

Teraz przed radnymi obowią-
zek uchwalenia budżetu miasta na 
2014 rok. Projekt złożony już zo-
stał do akceptacji w Regionalnej 
Izbie Obrachunkowej. Mieszkań-
cy na dokładne wyliczenie kwot 
do zapłaty i decyzji podatkowych 
muszą poczekać do stycznia, ale 
już wiadomo, na jakie koszty mu-
szą być przygotowani.

Lidia Jagielska  

      Powiat

Cztery OSP z nowym sprzętem
Narzędzia hydrauliczne, motopompy pożarnicze oraz zestawy ratownictwa medycznego 
trafią łącznie do 67 jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej w regionie, dzięki wsparciu 
z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Kujawsko-Pomorskiego. Sprzęt 
otrzymają także druhowie z Wielgiego, Mysłakówka, Kikoła i Chrostkowa.

Uroczyste podpisanie umów 
o do�nansowanie projektu „Lu-
dziom na ratunek”, z udziałem 
marszałka Piotra Całbeckiego oraz 
Piotra Tomaszewskiego, dyrektora 
zarządu Oddziału Wojewódzkie-
go ZOSP RP, odbyło się w środę 
w Urzędzie Marszałkowskim. 

– Samorząd województwa 
w szerokim zakresie angażuje się 
we wspieranie nie tylko Państwo-
wej Straży Pożarnej, ale również 
strażaków ochotników. Jesteśmy 
jednym z nielicznych województw, 
w którym tego typu projekty są re-
alizowane – powiedział podczas 
uroczystości marszałek Piotr Cał-
becki.

Sprzęt za 1,3 mln zł

Wyposażenie tra� do stra-
żaków w ramach realizowanego 
przez oddział wojewódzki Związ-
ku Ochotniczych Straży Pożar-
nych RP drugiego etapu projektu 
„Ludziom na ratunek”. Wartość 
przedsięwzięcia to 1,3 miliona 
złotych, z czego ponad 1 milion 
zł to do�nansowanie z RPO. Do-
posażeni zostaną m. in. strażacy 

z Wielgiego, Kikoła, Mysłakówka 
i Chrostkowa. – Sprzęt o wartości 
37,5 tys. zł otrzymamy w grudniu. 
Będzie to zestaw do ratownictwa 
drogowego, m. in. specjalistyczne 
nożyce i rozpieraki. Tego typu na-
rzędzia bardzo się przydają, a im 
więcej sprzętu, tym skuteczniej-
sze jest nasze działanie – mówi 
Wiesław Wiśniewski, komendant 
gminny OSP w Wielgiem.

Będą też nowe samochody

O tym, że lepsze wyposaże-
nie strażaków może ratować życie  
przekonało się już wielu poszko-
dowanych w wypadkach. Jednost-
ki OSP w regionie mają też coraz 
lepsze samochody bojowe. 
Przypomnijmy, że w bie-
żącym roku dostały je 
m. in. OSP Chalin (gmi-
na Dobrzyń nad Wisłą) 
oraz OSP Oleszno (gmina 
Wielgie). Uzupełnianie 
taboru trwa. – Nowe auto 
za niemal 150 tysięcy zło-
tych dostanie OSP Wiel-
gie. Będzie to ford transit, 
lekki wóz do ratownictwa 

drogowego. Samorząd gminny ma 
też zabezpieczyć około 20 tys. zł  
na wymianę samochodu dla jed-
nostki z miejscowości Tupadły. 
W przyszłym roku starego żuka 
na lepszy samochód powinni też 
zamienić ochotnicy z Witkowa  
– tłumaczy Wiśniewski.

Wspomniana OSP Zadusz-
niki odbierze w grudniu sprzęt 
hydrauliczny. OSP Chrostkowo 
dostanie torbę z wyposażeniem do 
ratownictwa medycznego, zaś Ki-
kół i Mysłakówko (gmina Tłucho-
wo) otrzymają motopompy.

Tekst i fot. (ak)

Podczas tegorocznych dożynek w gminie Wielgie 
nowym wozem cieszyli się druhowie z Oleszna
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      Lipno

Książka niejedno ma imię
W piątek w „Klubie malucha” odbyło się spotkanie z bibliotekarką Iwoną Kowalską 
poświęcone książkom.

W piątek dzieci z lipnowskie-
go „Klubu Malucha” z wychowaw-
czynią Iloną Trojanowską gościły 
w swoim przedszkolu bibliotekar-
kę z książnicy miejskiej Iwonę Ko-
walską. Były rozmowy o książkach 
i zwierzątkach, wnikliwe pytania, 
wspólne czytanie, a nawet śpiewa-
nie. 

– Spotykamy się z okazji 
Światowego Dnia Pluszowego 
Misia – mówi Ilona Trojanowska. 
– Dzieci czekały na to spotkanie 
z niecierpliwością, ponieważ nie 
jest to pierwsza wizyta bibliotekar-
ki w naszym przedszkolu. Przygo-
towały się do wspólnego oglądania 
różnych rodzajów książeczek, czy-
tania, mówienia wierszyków.

Iwona Kowalska przyniosła 
do „Klubu malucha” mnóstwo 
książek zabawek służących nie tyl-
ko do czytania. Dzieci dowiedziały 
się, że istnieją nie tylko papierowe 
egzemplarze ulubionych bajek. 
Książkę można przytulić, pobawić 
się nią, grać na niej i słuchać gło-
sów bohaterów. I właśnie mówiące 
formy najbardziej przypadły do 
gustu milusińskim. 

– Ja mam w domku kotka i on 
tak samo miauczy – opowiadała 

spostrzegawcza miłośniczka zwie-
rzątek i książek Patrycja. 

Dzieci perfekcyjnie wykony-
wały zadania i odgadywały hasła. 

Wszyscy otrzymali od gościa słod-
kie upominki, a najlepsi nagrody 
książkowe. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Zwycięzcy konkursów książkowych otrzymali nagrody 
(na zdj. Kubuś, Aleks i Antoś)Bibliotekarka była oblegana przez miłośników książek

Pamiątkowe zdjęcie

Patrycja opowiedziała wszystkim o swoim kotku i w mówiącej książce
w lot rozpoznała głosy zwierząt

Lenka przygotowała na spotkanie 
wierszyk

Kubuś na dzień pluszowego misia 
przygotował nawet strój

Iwona Kowalska zaprezentowała milusińskim różne rodzaje książek

Ala chętnie odpowiadała na pytania

W najbliższy piątek miejscowa książnica będzie gościła 
u siebie mikołaja. Każdy, kto chce uczestniczyć w niepo-
wtarzalnym spotkaniu powinien przyjść do biblioteki po 
godzinie 10.00. Miejskie Centrum Kulturalne przygotowało 
natomiast darmowy, świąteczny seans filmowy. 

      Lipno

Mikołaj zaprasza

      Skępe

Ozdobią święta
We wtorek w Centrum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyj-
nym odbyły się pierwsze warsztaty świąteczne. Mieszkań-
cy własnoręcznie, metodą decoupage, ozdabiali bombki. 
Instruktorką zajęć była Magdalena Krzywdzińska.

Chociaż do Bożego Naro-
dzenia pozostało jeszcze kilka 
tygodni, to okazuje się, że na 
przygotowania nie jest wcale za 
wcześnie. Tym bardziej, jeżeli chce 
się spędzić święta w niebanalnie 
udekorowanym mieszkaniu. A ta-
kie zadanie postawili przed sobą 
członkowie skępskiego koła eme-
rytów, rencistów i inwalidów. Wraz 
z swoją przewodniczącą Krystyną 
Karpińską uczestniczyli we wtorek 
w warsztatach rękodzielnictwa.

– Zdecydowaliśmy się na przy-
gotowanie wyjątkowych ozdób 
metodą decopupage – mówi in-
struktorka skępskiego centrum 
kultury Magda Krzywdzińska. – 
Jest to coraz bardziej popularna 
wśród mieszkańców technika zdo-
bienia przedmiotów domowych. 
A że zbliża się Boże Narodzenie, 
to i bombki powstały w stylu de-

coupage. Są prześliczne. 
Członkinie koła emerytów 

doskonale poradziły sobie z wyko-
naniem ozdób. Technika decoupa-
ge nie ma już przed uczestniczka-
mi warsztatów żadnych tajemnic, 
a bombki nie mają sobie równych. 
Już w najbliższych dniach w zaję-
ciach ze świątecznego wzornictwa 
wezmą udział dzieci i młodzież. 
Każdy, kto chce spróbować swoich 
sił i poznać tajniki artystycznego 
rękodzielnictwa, może dołączyć 
do uczestników spotkań. Wszyst-
kie zajęcia są bezpłatne. 

Szczegółowych informacji 
udziela instruktorka skępskiego 
CKOR-u pod numerem telefonu 
54 235 57 19 lub osobiście w sie-
dzibie centrum przy ulicy Do-
brzyńskiej w Skępem. 

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Niecodzienny gość będzie 
czekał na wszystkich czytelników 
w wypożyczalni dla dorosłych 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
przy ulicy Piłsudskiego. Będzie 
to szczególna gratka dla naj-
młodszych mieszkańców miasta. 
W spotkaniu mogą uczestniczyć 
dzieci w różnym wieku. Będą upo-
minki, ale przede wszystkim gry, 
zabawy, a nawet głośne czytanie 
ulubionych bajek.

– Tradycją naszej biblioteki 
stało się to, że do najmłodszych 
czytelników przychodzi mikołaj – 
mówi dyrektor MBP w Lipnie Ewa 
Charyton. – Z tej okazji serdecz-

nie zapraszamy wszystkie dzieci 
na spotkanie, które odbędzie się 6 
grudnia w godzinach od 10.00 do 
15.00 w wypożyczalni dla doro-
słych. W programie przewidzieli-
śmy wiele atrakcji i pyszne łakocie. 
Wstęp wolny.

O godzinie 16.00 w kinie Na-
wojka rozpocznie się mikołajkowy 
seans �lmowy. Pracownicy Miej-
skiego Centrum Kulturalnego za-
praszają dużych i małych fanów 
dobrego kina. Będzie to upomi-
nek-niespodzianka dla wszystkich 
mieszkańców. Wstęp bezpłatny.  

Lidia Jagielska

Panie prezentują swoje prace
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      Lipno

Nie tylko komputer im w głowie
W czwartek i piątek w Szkole Podstawowej im. Jana Pawła II odbyły się spotkania z pasją. 
Tym razem o swoim hobby opowiedzieli uczniowie. 

Pasja, talent i ciężka praca 
składają się na sukcesy młodych. 
Wśród uczniów Szkoły Podstawo-
wej nr 5 w Lipnie nie brakuje dzie-
ci z jasno określonymi życiowy-
mi planami i marzeniami. Wiele 
z nich zdobywa już pierwsze laury 
w wybranych dziedzinach. I cho-
ciaż przed nimi jeszcze wiele lat 
nauki, to już dzisiaj zasługują na 
ogromne brawa publiczności i je 
otrzymują. Trenują, ćwiczą, eks-
ponują swoje kolekcje, a w minio-

nym tygodniu swoje dotychcza-
sowe dokonania zaprezentowali 
społeczności szkolnej.

– Ja zarażam pasją jak choro-
bą – mówi Jolanta Banasik, współ-
organizatorka akcji. – Zazwyczaj 
spotykamy się z zaproszonym 
gościem, który opowiada o swo-
ich zainteresowaniach i dokona-
niach. Dzisiaj w ramach cyklu 
„Spotkania z pasją” prezentują się 
nasi uczniowie, a naprawdę mamy 
czym i kim się pochwalić. Pasje 

młodych są różne: sport, muzyka, 
kolekcjonerstwo. 

Wystąpili wokaliści, instru-
mentaliści, kolekcjonerzy, mala-
rze, wędkarze, a nawet baletnica. 
O wielkiej pasji uczniów świadczy 
zarówno znajomość tematu, jak 
i doskonałe umiejętności.  Teraz, 
wspólnie z pomysłodawczyniami 
akcji: Jolantą Banasik i Anną Ba-
bis, będą zarażać swoimi pasjami 
kolegów.    

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Wiktoria kolekcjonuje lalki

Nikola zachwyciła uczestników spotka-
nia wykonaniem piosenki „Hallelujah” 

z repertuaru Leonarda Cohena

– Tańczę w grupie baletowej już od 
trzech lat – zdradza nam PatrycjaKolekcjonerstwo to pasja Mateusza

Roksana wprowadziła gości w świąteczny nastrój grą na flecie poprzecznym

Oliwia to mistrzyni rysowania
Karolina i Gabrysia grają w orkiestrze, a w piątek brawurowo 

wykonały dla swoich nauczycieli i kolegów „Kalinkę”
– Kocham konie, zbieram teraz na profesjonalny strój do 

jazdy konnej – opowiada Natalia

– Ja od szóstego roku życia trenuję karate – mówi Maciek (na zdj. z Wiktorią 
i Michałem)

Chłopcy to prawdziwi eksperci od 
klocków lego

Występom z podziwem przyglądali się koledzy

– Zachęcam do uczestnictwa w za-
jęciach szkółki Polskiego Związku 

Wędkarskiego – mówi Jakub, pasjonat 
wędkarstwa i ekspert w zakresie prawa 

wędkarskiego
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      Powiat

Andrzejkowe wróżby

MALISZEWO. Uczennice klas IV-VI przebrały się za Cyganki, które opanowały do 
perfekcji sztukę wróżenia z ręki i z kart. Wszyscy mogli sprawdzić, co czeka ich 

w przyszłości – jak będzie miała na imię sympatia, jakie zawody będą wykonywać. 
Śmiechu było co niemiara. Podczas przerw dużym powodzeniem cieszył się kier-
masz ciast, które upiekły zaprzyjaźnione ze szkołą mamy. Po zajęciach uczniowie 

bawili się przy dźwiękach muzyki, brali też udział w różnych konkursach przygoto-
wanych przez Samorząd Uczniowski.

opr. (aba), fot. nadesłane

KIKÓŁ. – Hokus-pokus, czary mary, niech się spełnią andrzejkowe czary – takie 
zaklęcie można było usłyszeć w piątek w Przedszkolu Publicznym w Kikole. Dzieci 

wcieliły się w postacie czarownic i czarnoksiężników i wróżyły sobie, by poznać 
przyszłość. 

fot. nadesłane

ŁĄKIE. W piątek uczniowie szkoły w Łąkiem wzięli udział w tradycyjnej zabawie andrzejkowej, zorganizowanej przez Aleksan-
drę Welenc i Ewę Jastrzębską. Akcję wsparła finansowo rada sołecka z sołtysem Łąkiego Stanisławem Świerzyńskim na czele. 

Dzieci nie tylko bawiły się podczas zabawy tanecznej, ale także wróżyły i degustowały słodkie przysmaki. 
– W zabawie brali udział uczniowie klas 0-III i na wstępie wszyscy uczestnicy wysłuchali opowiadania Ewy Jastrzębskiej  

o tradycjach związanych z andrzejkami – opowiada nauczycielka Aleksandra Welenc. - Następnie przeprowadziłyśmy wróżby 
dla dzieci. Było wróżenie z kolorów, liczb, talerzyków, serc z imionami dziewcząt i chłopców, butów.

Świetlica w szkole cieszy się ogromnym powodzeniem wśród mieszkańców Łąkiego i okolicznych wsi. – Na zajęcia przycho-
dzą dzieci ze szkoły podstawowej oraz gimnazjum w Skępem, które mieszkają na terenie Łąkiego i Franciszkowa  

– mówi Aleksandra Welenc.
Dzięki wsparciu, także finansowemu lokalnego środowiska, rady sołeckiej, szkoła w Łąkiem jest centrum życia wsi. 

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

RADOMICE. W czwartek do biblioteki i świetlicy w Radomicach zawitały dzieci z zerówek miejscowej podstawówki. Tam 
czekały na nie wróżki Danuta Gumińska i Małgorzata Kowalska.  Na początek maluchy wrzucały grosiki do miski z wodą, 

wypowiadając zaklęcie: - Hokus pokus, czary mary, aby wróżby się spełniły, złóżmy dary. A potem były tradycyjne zabawy 
z ustawianiem butów, losowaniem imion przyszłych sympatii. Nie zabrakło słodkiego poczęstunku i tańców. Na pożegnanie 

milusińscy otrzymali kolorowe baloniki,  w których znajdowały się kartki z nazwami zawodów. 
fot. nadesłane
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TRZEBIEGOSZCZ. W sobotę mieszkańcy Trzebiegoszcza i okolic po staropolsku świętowali andrzejki. Były wróżby, konkursy, 
pyszności i dobra muzyka. Na zabawę całe rodziny zaprosił Wiejski Dom Kultury. Dzieci chętnie brały udział w konkursach 

i wróżbach, a nad przygotowaniem programu i przebiegiem imprezy czuwała Agnieszka Bedyk z WDK w Trzebiegoszczu. Ê
– Zabawy prowadzę tak, by mogły w nich uczestniczyć dzieci w każdym wieku, ale także dorośli – mówi. Wszyscy szukali 

tego dnia szczęścia i spoglądali w przyszłość. Pomagała im organizatorka akcji, proponując popularne, ale także bardzo 
wyszukane wróżby i konkursy. - Wszyscy dostaliśmy grosik na szczęście, a jak jeszcze celnie go rzucimy przez ramię, to 

wszystko się nam spełni – zapewnili Sylwia, Mateusz i Kasia.
Tekst i fot. Lidia Jagielska

WOLA. W piątek po lekcjach wszyscy spotkali się w sali gimnastycznej na zabawie andrzejkowej. – Głównym punktem impre-
zy jest zamek – mówi Iwona Kwaśniewska. – Zbudowany został specjalnie na dzisiejszą uroczystość i zapewniam, że kryje 

mnóstwo niespodzianek. 
Uczestnicy zabawy do zamku chętnie pukali i zaglądali, ale przyjmowani byli przez gospodarzy różnie. A to mąką, a to farbą, 
a to wodą. Najważniejsza była jednak niepewność i oczekiwanie na uchylenie okienka. - Ja trafiłam na malowanie farbą, ale 

przecież malowanie twarzy jest w modzie i do zabawy andrzejkowej pasuje jak ulał – zdradza Magda. – Jest super.
Na parkiecie królowały głównie dziewczyny, ale w konkursach chętnie startowali chłopcy. W zabawę włączyli się też rodzice 

uczniów szkoły w Woli. Najpierw mozolnie i wytrwale zbierali maskotki po to, by w piątek zorganizować loterię fantową. - 
Zainteresowanie fantami jest ogromne, a zebrane pieniądze przeznaczymy na potrzeby szkoły – mówią 

mamy prowadzące loterię.
Zabawę zorganizowały nauczycielki: Iwona Kwaśniewska, Anna Sobocińska i Małgorzata Wojciechowska.

Tekst i fot. Lidia Jagielska
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      Kikół

Latynoskie rytmy

Wyjątkowa zabawa odbyła się w Szkole Podstawowej im. 
Jana Pawła II w Czarnem z okazji andrzejek. Placówka 
zmieniła się w upiorne zamczysko, a nocleg pełen strachu 
zaliczyli w niej najmłodsi.

      Wielgie

Strasznie w szkole

Szkoła w Czarnem zamieniła 
się w upiorny zamek w przedostat-
ni weekend listopada. 

– Zajęcia miały wzbudzić 
dreszczyk emocji oraz pokazać, że 
poprzez śmiech i zabawę można  
obłaskawić wszelkie strachy. Były 
�lmy i książki o wampirkach oraz 
duchach, straszne zajęcia zręcz-
nościowe i plastyczne. Nie obyło 
się również bez wróżb andrzejko-
wych. Intelekt i wyobraźnię pobu-

dzały czytane fragmenty książek 
o wampirku Rydygierze autorstwa 
niemieckiej pisarki Sommer-Bo-
denburg. Najwięcej emocji do-
starczyły inscenizacje wykonane 
przez uczestników zajęć – opowia-
da Justyna Baranowicz z biblioteki 
w Czarnem.

Każdy uczestnik noclegu 
„Upiorny zamek” otrzymał dy-
plom za aktywność i odwagę.

(ak), fot. nadesłane

W minionym tygodniu dzieci z Przedszkola Publicznego w Kikole miały okazję na 
żywo posłuchać latynoamerykańskich rytmów w wykonaniu muzyków z Torunia. 

Zapoznały się z instrumentami i cha-chą, salsą oraz sambą.
fot. nadesłane

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej w Dobrzyniu nad Wisłą
Uczniowie: Amelia Chęcka, Aleksandra Chojnicka, Natalia Barucha, Michał Jędrzejewski, Kornelia 
Kozłowska, Jakub Maciakiewicz, Jakub Pawłowski, Alan Przybyszewski, Klaudia Redestowicz, Eryk 
Wiliński, Aleksandra Lidak, Aleksandra Nasuta, Szymon Pączkowski, Oskar Stankiewicz, Weronika 
Witkowska, Weronika Wyczałkowska, Klaudiusz Wyszyński, Adam Żuchowski, Natalia Żuchowska. 
Wychowawczyni Wanda Zawadzka. 

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej w Dobrzyniu nad Wisłą 
Uczniowie: Kinga Balcerowska, Natalia Dudka, Kamil Kowalski, Natalia Lewandowska, Magdalena 
Świątkowska, Natalia Wojtowicz, Miłosz Zaborowski, Szymon Zaborowski, Przemysław Kieplin, We-
ronika Naklicka, Hubert Orzechowski, Roksana Rydlewska, Oliwia Rydlewska, Oskar Rzadkowolski, 
Borys Zajączkowski, Jakub Gałczyński, Natalia Suwalska. Wychowawczyni Emilia Nowakowska.

fot. nadesłane
Za tydzień w CLI pierwszaki z Bobrownik i I a z lipnowskiej „dwójki”
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      Hodowla

Test kiszonkowy
Kiszonka z kukurydzy to obecnie podstawa diety wysoko wydajnych krów. Proces zakisza-
nia jest dynamiczny, a efekt końcowy może być daleki od zadowalającego. By go ocenić, 
wystarczy wykonać prosty test.

      Hodowla

Zero tolerancji
Po serii programów telewizyjnych poświęconych domnie-
manym nieprawidłowościom w hodowli zwierząt a następ-
nie ich przetwórstwie, inspekcja weterynaryjna prowadzi 
kontrole.

Dobra kiszonka powinna 
pachnieć owocowo, mieć odpo-
wiednią barwę i strukturę. Kiszon-
ki o nieprzyjemnym, stęchłym, 
pleśniowym zapachu, brunatnej 
lub czarnej barwie, maziste, gni-
jące nie powinny być skarmiane. 
Dużo o kiszonce i jej stanie mówi 
jej odczyn pH. Zakiszenie to pro-
ces chemiczny - polega na rozkła-
dzie cukrów prostych do kwasu 
mlekowego (powinien stanowić 
co najmniej 70 proc. sumy wszyst-
kich kwasów) i innych kwasów. 
W efekcie następuje obniżenie pH 
zakiszanej masy (poniżej 4,5).

Kukurydza jest rośliną, którą 
łatwo się zakisza. Jednak przy do-
stępie powietrza szybko następuje  
jej rozkład tlenowy. Dochodzi do 
tego w momencie otwarcia silo-
sów, co w konsekwencji prowadzi 
do zagrzewania i psucia kiszonki. 

I tu mogą mścić się błędy popeł-
nione na etapie przygotowania. 
Jeśli zakiszana masa była za słabo 
ubita, to powietrze łatwo i szybko 
wnika do jej wnętrza. Gdy w ki-
szonce jest obecny kwas masłowy, 
to oznacza, że podczas napełniania 
silosu dostały się do niego zanie-
czyszczenia glebowe i fermentacja 
poszła w złym kierunku.

Straty energii netto kiszonek 
z powodu ich tlenowego rozkładu 
i pleśnienia szacuje się na około 10 
proc. Do tego należy doliczyć stra-
ty powierzchniowe i to, co musimy 
odrzucić. 

Skarmianie kiszonek zagrza-
nych, nadpleśniałych, w efekcie 
skażonych mikotoksynami, pro-
wadzi do zaburzeń w rozrodzie 
i różnego rodzaju chorób.

(pw)

Tylko od 20 do 26 listopada 
przebadano 122 rzeźnie, 176 za-
kładów przetwórstwa spożywcze-
go, 7 chłodni, 120 punktów skupu 
zwierząt czy 401 środków trans-
portu zwierząt. Jaki był efekt tych 
kontroli? W 12 przypadkach oka-
zało się, że �rmy prowadzą dzia-
łalność nielegalnie, ale nie były to 

sprawy wielkiego formatu, bo aż 
w ośmiu przypadkach chodziło 
o ubój zwierząt na własny użytek. 
Kary nałożone przez inspektorów 
były jednak dotkliwe (41,1 tys. zł 
łącznie w ośmiu przypadkach). 
O pięciu sprawach powiadomiono 
organy ścigania.

(pw)

      Dopłaty

Sześć lat przed nami
Aż 32 miliardy euro na 6 lat – tyle dla polskiej wsi przezna-
czyli brukselscy urzędnicy. Na co pójdą te pieniądze?

32 miliardy euro dla Polski 
to niemal 10 proc. całej kwoty 
przeznaczonej na Wspólną Poli-
tykę Rolną w krajach „25”. Unijne 
wsparcie przyznane Polsce na re-
alizację WPR w latach 2014-2020 
będzie zatem wyższe niż w po-
przedniej perspektywie �nanso-
wej o ok. 3,5 mld euro. Nowością 
jest np. to, że w latach 2014-2020 
będzie można przesuwać z roku 
na rok niewykorzystane pieniądze, 
zamiast – jak to było dotychczas – 

zwracać je do budżetów krajów 
UE. Istnieje też możliwość prze-
sunięcia środków z II �laru do I, 
czyli zwiększenia puli płatności 
bezpośrednich ze środków na roz-
wój obszarów wiejskich. By jednak 
w Polsce rozwój tych obszarów nie 
ucierpiał, przyjęto założenie, że 
infrastruktura będzie wspierana 
z Funduszu Spójności (wzmocnie-
nie kwotą ok. 4,5 miliarda euro).

(pw)

      Technika

By służył przez lata
Opryskiwacz to maszyna dość wrażliwa na mrozy. Jeśli 
przechowywana jest np. pod wiatą, warto zadbać o nią je-
sienią, by na wiosnę móc cieszyć się z jej poprawnej pra-
cy.

Opryskiwacz należy przede 
wszystkim bardzo dokładnie 
umyć. Zbiornik można zalać do 
pełna wodą i wypryskać ciecz, 
w ten sposób przepłukując wszyst-
kie elementy opryskiwacza. Jeśli 
czynność tą wykonamy kilkakrot-
nie, będziemy pewni, że maszyna 
została dokładnie oczyszczona. 
Drugim elementem konserwacji 
jest spuszczenie wody z pompy 
opryskiwacza i demontaż wkła-
dów �ltrujących. 

Wszystkie wkłady �ltrujące 
należy dokładnie umyć i osuszyć, 
a następnie umieścić je w specjal-
nie do tego celu przeznaczonym 
pojemniku. Zdemontować trzeba 
także rozpylacze, zwracając szcze-
gólną uwagę na ceramiczne, po-
nieważ te mogą doznać mikropęk-
nięć, jeśli pozostanie w nich woda 
i przyjdzie mróz. Zawory boczne 
przeciwkroplowe (tzw. antykapa-
cze), umieszczone w korpusach 
rozpylaczy, należy pozostawić na 
zimę częściowo odkręcone (od-
kręcić wykonując  pół obrotu). Na 
końcach rurek tworzących belki 
mokre są korki, które trzeba od-

kręcić, żeby woda swobodnie wy-
płynęła. 

Obecnie bardzo dobrym 
sposobem zabezpieczenia opry-
skiwacza przed uszkodzeniami 
spowodowanymi ujemną tem-
peraturą (szczególne tych opry-
skiwaczy, które wyposażone są 
w elektryczne zawory, komputery, 
itp.) jest zalanie płynem niezama-
rzającym do chłodnic. 

Opryskiwacz najlepiej umie-
ścić w garażu, pod wiatą lub 
przykryć plandeką, by ograniczyć 
wpływ czynników zewnętrznych, 
takich jak: śnieg, mróz, dobowe 
wahania temperatury.

(pw)

      Uprawy

Sposób na warzywa
Supermarkety przyzwyczaiły nas do tego, że warzywa są dostępne na sklepowych półkach 
przez cały rok, dlatego sztuka konserwowania ich na zimę odchodzi do lamusa. My posta-
ramy się jednak odświeżyć temat.

Warzywa do przechowania 
zbieramy tak późno, jak to tylko 
można, ale wystarczająco wcześnie, 
by silniejsze przymrozki nie spowo-
dowały uszkodzeń. Bezpośrednio 
po zbiorze warzywa powinny być 
posortowane i oczyszczone z ziemi. 
Przed ułożeniem w skrzynkach na-
leży usunąć również nać, można ją 
ukręcić lub odciąć nożem. Warzywa 
należy dokładnie przejrzeć i do prze-
chowywania przeznaczyć dobrze 
wyrośnięte, zdrowe, bez jakichkol-
wiek uszkodzeń i śladów żerowania 
szkodników oraz te, które nie uległy 
przemarznięciu. Najlepiej przecho-
wywanie znoszą czerwone buraki, 
marchew, pietruszka, seler, por, ka-
pusta, cebula, czosnek i chrzan. 

Podczas przechowywania wa-
rzyw istotne znaczenie ma odpo-
wiednia temperatura i wilgotność 
powietrza. Idealna temperatura to 0 
stopni C, nie powinna ona ani spa-
dać, ani rosnąć, by warzywa nie roz-
poczęły ponownego rozwoju.

Warzywa korzeniowe takie 
jak: ziemniaki, czerwone buraki, 
marchew, pietruszka i seler mogą 
być przechowywane w warunkach 
wysokiej wilgotności (np. piwnica, 
kopiec) i przy temperaturze 1-4 st. 
C. Skrzynki z nimi należy wynieść 
do chłodnego pomieszczenia (np. 
altanka) na kilka tygodni. 

Gdy pojawią się pierwsze mro-
zy, warzywa trzeba przenieść do 
pomieszczeń zabezpieczonych od 

mrozu (np. nieogrzewana piwnica). 
Korzenie pietruszki i marchwi moż-
na ułożyć w skrzynkach i przysypać 
piaskiem, aby nadmiernie nie wy-
sychały. Co jakiś czas piasek można 
polać niewielką ilością wody, aby 
nie przesychał.

Ziemniaki, czerwone buraki 
i seler można przechowywać w prze-
wiewnych workach. Dodatkowo do 
ziemniaków można dorzucić kilka 
jabłek, bo to pozwoli zabezpieczyć 
je przed kiełkowaniem. Podczas 
przechowywania należy kontrolo-
wać jakość warzyw. Wszystkie zgni-
łe odrzucamy, a pozostawiamy tylko 
zdrowe okazy.

(pw)

      Technika rolnicza

Wieeeeelka guma
Zdaniem producentów, to największa opona do ciągników. Jest wyższa on najwyższego 
polskiego koszykarza (3,32 m) i ma 90 cm szerokości przekroju. Jej przebicie to nie lada 
sztuka.

Producentem tej niezwykłej 
opony jest znana �rma Michelin. 
Jej nowy produkt został zapre-
zentowany podczas targów w Ha-
nowerze. Podczas opracowywa-
nia opony giganta wykorzystano 
doświadczenia płynące z bliskiej 
współpracy z największymi pro-
ducentami sprzętu rolniczego. 

W Hanowerze opony „doczepio-
no” do ciągników New Holland 
i Deutz Fahr. 

Obecnie konstruowanie 
sprzętu o coraz wyższej mocy 
jest stosunkowo proste. Dużym 
wyzwaniem pozostaje natomiast 
dobór opon nowej generacji, któ-
re pozwolą rolnikom wykorzystać 

możliwości maszyn o zwiększo-
nych parametrach. Minusem opo-
ny Michelin jest to, że może ona 
być stosowana tylko w maszynach  
rozwijających do 65 km/h, cho-
ciaż – biorąc pod uwagę rozmiary  
– może to i lepiej dla naszych 
dróg.

(pw)
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      XX wiek

Łap czerwonego
Dla władz II Rzeczpospolitej walka z organizacjami komu-
nistycznymi była priorytetem. W 1921 roku rozbito siatkę, 
która działała w powiecie lipnowskim.

Organizacje komunistyczne 
w lipnowskim zaczęły powsta-
wać u schyłku I wojny światowej. 
Okres anarchii, szczególnie w wy-
wiadzie i policji, sprzyjał im. Ich 
członkowie nie ukrywali, że chcą 
wszczęcia rewolucji na wzór Wę-
gier czy Bawarii. W 1920 roku, 
kiedy Armia Czerwona zajęła 
spory obszar Polski, aktywność 
komunistów sięgnęła zenitu. Ale 
nawet po odepchnięciu bolszewi-
ków na wschód, nie przestali oni 
działać. 

Policja śledcza wpadła na ślad 
organizacji komunistycznej w lip-
nowskim na początku październi-
ka 1921 roku. Główną jej siedzibą 
był podtoruński Lubicz, znajdują-
cy się w granicach lipnowskiego, 
a szefem Niemiec nazwiskiem Zys. 
Komuniści działali pod przykryw-
ką Klasowego Związku Zawodo-
wego. Organizacja miała nawet 
swoją bojówkę, w skład której 
wchodziło kilkadziesiąt osób. 

Policjanci zdobyli dowody 
świadczące o tym, że komuniści 
przejęli broń i amunicję z Wło-
cławka. Na ile to prawda, nie wia-

domo, ponieważ wówczas funk-
cjonariusze nie cofali się przed 
fabrykowaniem dowodów. W ak-
cie oskarżenia wspomniano także, 
że bojówkarze ćwiczyli w pobli-
skich lasach. Błędem komunistów 
było przenikanie do Torunia. Tam-
tejsza policja okazała się bardzo 
czujna. Oprócz wspomnianego 
Niemca Zysa, aresztowała dwóch 
Polaków – Wieśniewskiego i Rop-
niewskiego, których odprowadzo-
no do więzienia w Płocku.

W okresie II RP, zwłaszcza 
podczas rządów sanacji, komuni-
ści byli prześladowani. Organiza-
cje, które ich zrzeszały, uznano za 
nielegalne i bezustannie szykano-
wano. Postępowanie władz II RP 
było poniekąd uzasadnione. Część 
działaczy komunistycznych była 
po prostu radzieckimi agentami, 
działającymi na szkodę państwa. 
Na potrzeby polskich służb spe-
cjalnych pracowała armia płatnych 
kon�dentów i ideowych informa-
torów, co pozwalało kontrolować 
niemal każdy krok komunistów.

(pw)

      XVII wiek

Między Szwedem a Polakiem
Wyniszczająca wojna polsko-szwedzka z drugiej połowy 
XVII wieku doprowadziła do zapaści gospodarczej ziemi 
dobrzyńskiej. Szlachta płaciła podatki, chociaż błagała 
króla i sejm o ich obniżenie. Dodatkowym problemem były 
bandy żołnierzy szukające prowiantu w majątkach.

Druga wojna szwedzka z lat 
1655-1660 nazywana była „krwa-
wym potopem”. Skandynawowie 
opanowali wówczas niemal całe 
terytorium Polski. Liczba miesz-
kańców Skępego zmniejszyła się 
do 250, wiele wsi przestało ist-
nieć.

28 lutego 1659 roku w Lipnie 
zebrał się sejmik, w czasie którego 
szlachta debatowała nad kryzy-
sem. Wojciech Tolibowski, staro-
sta bobrownicki i Jakub Zboiński, 
sędzia ziemski zostali wysłani na 
sejm walny, by prosić króla i sejm 
o zmniejszenie podatków. Zie-
mia dobrzyńska zmuszona była je 
płacić, mimo że nie było ich skąd 
ściągnąć.

„Miasteczka mając małe 
i w niwecz obrócone, zkąd czo-
powego nulla quota” – czytamy 
w instrukcji sejmiku lipnowskie-
go. Wspomniany podatek czopo-
wy płacony był przez mieszczan 
od wyrobu piwa, wódki, wina 
i miodu pitnego.

Szlacheccy posłowie z ziemi 
dobrzyńskiej domagali się także 
przelicznika podatkowego. Uwa-

żali, że zboże wyprodukowane 
z jednego łana w Wielkopolsce 
jest warte tyle, co wyprodukowa-
ne z trzech łanów pod Lipnem czy 
Dobrzyniem. Szlachta narzekała 
także na stacjonowanie w mająt-
kach wojskowych. Szczególnie 
oberwało się staroście przemy-
skiemu, którego kompania nie 
patrzyła czy bierze prowiant od 
przyjaciół czy od wrogów. Było 
to typowe postępowanie w czasie 
ówczesnych wojen. „Chorągiew 
ludzi pana starosty Przemyskiego 
gwałtownie sobie zabiera dobra 
nasze, szlachtę w domach najeż-
dża i krew rozlewa i tak od nie-
przyjaciela wypadającego do żoł-
nierza ad ultimum przychodzimy 
inteitum” - czytamy w sejmiko-
wym laudum.

Czasy potopu zostawiły po 
sobie tak wielkie zniszczenia, że 
Rzeczpospolita nie mogła pod-
nieść się po nich aż do rozbiorów. 
Jadąc do Szwecji, warto odwiedzić 
tamtejsze muzea. Wiele zabytków 
z XVII wieku pochodzi właśnie 
z Polski.

(pw)

      Społeczeństwo

Chłopa tanio sprzedam
Choćby to się nam bardzo nie podobało, prawda jest taka, że 7 z 10 czytających ten tekst 
jest potomkami chłopów. Byli oni najliczniejszą, ale jednocześnie najbardziej pozbawio-
ną praw warstwą społeczną przedrozbiorowej Polski. Chłopów można było sprzedać, ku-
pić, a nawet zastawić. 

Właścicielami ziemi, a co za 
tym idzie także żyjących na niej 
ludzi, byli szlachetnie urodzeni. 
Najbogatszymi szlachcicami byli 
magnaci, którzy byli panami ży-
cia i śmierci tysięcy istnień ludz-
kich. 

 Jan Zamojski, mając olbrzy-
mi majątek w XVI wieku, rządził 
149 wsiami i 6 miastami! Dodat-
kowo dożywotnio dzierżawił kró-
lewskie ziemie z 612 wsiami i 12 
miastami. Inny magnat – Karol 
Radziwiłł  – przezywany „Panie 
Kochanku” posiadał tyle ziemi, 
że dawała mu ona rocznie więcej 
pieniędzy niż liczył cały budżet 
przedrozbiorowej Rzeczpospo-
litej. Szczęsny Potocki – magnat 
znany przede wszystkim z tego, 
że w kluczowym momencie zdra-
dził Polskę i opowiedział się za 
Targowicą – posiadał pod swo-
ją opieką 130 tysięcy chłopów 
i mieszczan. Sam jego dwór liczył 
400 osób. 

Przy takich bogaczach, chłop 
był nikim. Nie mógł nawet kupić 
kawałka ziemi. Oczywiście, mógł 
wydać pieniądze na ziemię, ale 
miał wówczas prawo do jej dzie-
dzicznego przekazywania synom. 
Ci i tak musieli odrabiać u pana 
pańszczyznę. Każdy chłop musiał 
odrobić na pańskim polu stosow-
ną liczbę dni w roku i świadczyć 
inne usługi np. przewóz dwor-
skich towarów. Bogatsi chłopi 
zatrudniali parobków, by ci od-
rabiali ich pańszczyznę. Samemu 
szlachcicowi było obojętne, kto 
pracował na jego polu, oby tylko 
liczba robotników się zgadzała.

Szlachta często sprzedawała 
i kupowała majątki. Wraz z zie-
mią kupowano chłopów, ponie-
waż bez nich ziemia nie byłaby 
nic warta. Kiedy szlachcic umie-
rał, a jego majątek był dzielony, 
zdarzały się przypadki, że i chło-
pi byli dzieleni bez reszty. Jak 
można było podzielić jednego 
chłopa? Nie chodziło o krojenie 

ciała na pół, ale rozkładanie jego 
obowiązków względem dworu. 
Chłop miał np. 3 dni pracować 
u jednego, a 3 dni u drugiego 
dziedzica. Jedna osoba mogła 
mieć w życiu kilku, do kilkuna-
stu panów. Wszystko zależało 
od sytuacji w danej części kraju. 
Zdarzało się, że spośród wielu 
poddanych, dziedzic oddawał 
jednego, którego sobie nowy pan 
„podoba”. Czy również podobało 
się to poddanemu, którego dzie-
dzic tak sobie lekko przekazywał 
innemu? Źródła milczą.

Ciekawą kategorię transak-
cji chłopami stanowili zbiego-
wie. Chłop w Rzeczpospolitej był 
przypisany do ziemi. Nie mógł 
opuścić wsi bez pozwolenia. Kie-
dy uciekał – najczęściej do innej 
wsi i do innego szlachcica, mu-
siał liczyć się z karą. Chyba że 
jego właściciel otrzymał zapłatę 
za uciekiniera. Dziedzic nie tracił 
swoich praw do zbiegów po upły-
wie nawet kilkudziesięciu lat! 
Kon�ikt między dwoma panami, 
którego przyczyną był poddany, 
kończył się nieraz na drodze po-
lubownej, bez procesu sądowego 
albo co najmniej bez końcowego 
wyroku. Oczywiście, że gdy nie 
można było odzyskać zbiega, le-
piej go było nawet podarować, 
przynajmniej wychodziło się wte-
dy z honorem. Najbardziej zacięte 
sądowe spory dotyczyły zbiegów 
rzemieślników. Ci byli ludźmi 
posiadającymi fach, a więc bar-
dziej wartościowymi niż byle jaki 
komornik czy robotnik rolny. 

Ale najbardziej chyba orygi-
nalne i najlepiej świadczące o po-
ziomie umysłowym i moralnym 
szlachty były wypadki transakcji 
z pobudek religijnych. Chłopi 
otrzymywali często nowe ko-
ścioły, których fundatorami byli 
szlachcice. Wiadomo, że życie 
życiem, ale w epoce baroku czę-
sto powtarzano sobie „memento 
mori” czyli pamiętaj o śmier-

ci. O śmierć w tamtych czasach 
trudno nie było, dlatego tak licz-
ne były w tamtych czasach fun-
dacje kościelne. 

Kiedy już zdecydowano, ilu 
chłopów sprzedać, trzeba było 
pomyśleć, za ile można by było 
takiego kmiecia odsprzedać. Za 
poddanych płacono najczęściej 
gotówką. Ceny był różne. Po-
nieważ najczęściej sprzedawano 
całe rodziny, trudno ustalić śred-
nią cenę za chłopa. Taksa ta za 
chłopa wynosiła 120 grzywien, 
co się równało 192 zł polskich, 
a za kobietę 60 grzywien, czyli 96 
złp. Taksy stosowano zazwyczaj 
w sądach, żeby ustalić wysokość 
odszkodowań, gdy dany chłop 
uciekł z majątku. W jednym tyl-
ko wypadku sprzedaż za pienią-
dze żywego człowieka nabierała 
cech prawie dobrodziejstwa: gdy 
w ten sposób ułatwiano małżeń-
stwa chłopskie poddanych róż-
nych dziedziców. I takie wypadki 
bywały.

Zdarzało się, że panowie 
urządzali między sobą swoiste 
„transfery” chłopów, tak jak we 
współczesnych klubach piłkar-
skich wymienia się zawodników. 
Szlachta wymieniała ludzi jak 
sprzęty, najczęściej, oczywiście, 
bez ich zgody. 

Chłopa można było także 
użyć jako zastaw pod pożyczkę. 
Przypominało to nieco dzisiejsze 
komisy, z tym że nie zastawiano 
telewizorów, a poddanych. To, co 
w czasie pożyczki wypracował 
na polu zastawiony chłop, było 
„procentem” od pożyczki. W ten 
sposób szlachta ze spokojnym 
sumieniem pobierała grube pro-
centy, choć były zakazane przez 
kościół jako lichwa.

 Kiedy szlachcic potrzebował 
w swoim majątku rzemieślnika 
o jakiejś specjalności, np. bedna-
rza, mógł go wypożyczyć na kilka 
miesięcy od innego szlachcica. 

 Sprzedaż chłopów była tyl-
ko jednym z przejawów przed-
miotowego traktowania tej części 
społeczeństwa przez szlachtę. Nic 
dziwnego, że kiedy w XIX wie-
ku szlachta wzniecała powsta-
nia – np. powstanie listopadowe 
czy styczniowe, chłopi niezbyt 
chętnie garnęli się do oddziałów 
powstańczych. W 1864 roku car-
ski ukaz przyniósł uwłaszczenie 
chłopów i zakończył okres, kiedy 
mieszkańcy wsi traktowani byli 
jako poddani, których można 
było sprzedać, pożyczyć czy za-
stawić. 

Piotr Wołyński

Życie chłopów w średniowieczu nie należało do najłatwiejszych. Przez swoich 
panów traktowani byli jako pożyteczni, ale jednak ludzie niższej kategorii
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OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam czopierke ogrodzenie 

metalowe 608 031 283 

Zawieszona spółka z o.o. Branży 
budowlanej przekaże 601 485 136 
Lipno 

Wynajem imuzyny www.cezarlima.
cba.pl tel. 609 613 247

Przyczepę 6 TD 50 sztywna 7,4  tyś 
tel. 56 683 85 03

Zespół ANEX – BAND Wesela, bale 
studniówki itp. Tel. 694 265 730

Kupię vw, opel, toyota, nissan, 
daewoo, polonez złomowanie-auto-
kasacja zaświadczenie do wyreje-
strowania odbiór gratis-gotówka 
510-503-510

Skup aut osobowe – dostawcze-
ciężarowe złomowanie-autokasacja 
zaświadczenie do wyrejestrowania 
odbiór gratis-gotówka 510-503-
510

„Sprzedam mieszkanie w centrum 
Lipna 54m2 tel.660083429”

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Kucharz; FUH „Ol-Maro” Robert Langowski, ul. Warszawska 15, 87-630 Skępe, tel. 54 287 77 90
2. Robotnik gospodarczy, przecinacz gazowy stali; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, ul. Jagiełły 5, 87-617 Bobrowniki, 
tel. 600 371 465 lub 54 288 20 00
3. Kierowca samochodu ciężarowego; PPUH GOL-TRANS-SPED Golub-Dobrzyń, ul. Słuchajska 4, 87-400 Golub-Dobrzyń, 
tel. 604 619 700
4. Specjalista ds. zaopatrzenia – branża ogólnospożywcza, specjalista ds. marketingu, reklamy i promocji
Kujawsko-Dobrzyńska Spółdzielnia Handlowa w Rypinie, Pl. Sienkiewicza 11, tel. 54 280 24 84 lub CV (ze zdjęciem) oraz 
list motywacyjny na e-mail: kadry@kdsh.pl
5. Kierowca C+E; PHU Krygier Sławomir, ul. Nieszawska 2a/4 87-600 Lipno, tel. 601 830 877
6. Technolog ds. kadłubowych lub wyposażeniowych, kierownik projektu
Stocznia Remontowa „NAUTA” SA Gdańsk/Gdynia, tel. 22 378 34 04
7. Spawacz, monter rurociągów, specjalista ds. kooperacji, kowal konstrukcji stalowych, 
Agencja Rekrutacji LKK, tel. 22 378 34 04
8. Przyjmujący zakłady wzajemne ( praca w Lipnie ul. Mickiewicza 4-6 )
TOTOLOTEK S.A. ul. Taneczna 18a 02-829 Warszawa, tel. 507 002 115, e-mail: poznan@totolotek.pl
9. Pakowacz obuwia, operator maszyny obuwniczej
P.W. ARCO Adam Tuńcula, ul. Sportowa 7, 66-001 Zawada, tel. 606 210 747
10. Kierowca C+E
Firma Transportowa HERO-TRANS, Jastrzębie 89, 87-600 Lipno, tel. 609 174 043
11. Księgowa; ZETMARK, Skępe ul. Sierpecka 72a, tel.601 238 822
13. Kierowca-mechanik (prawo jazdy kat. C i E)
FHUT „Łukasz”, Krępa 8A Dobrzyń n/W, tel. 723 047 470
14. Sprzedawca
Diamgold Tomasz Katarzyński, Lipno, tel. 56 498 34 17
15. Piekarz
Piekarnia Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 17, tel. 54 287 39 96
16. Kierowca kat. C i E (praca w delegacji)
WS Sp. z o.o., Cyprianka 119C, tel. 54 288 16 88
17. Spawacz-tokarz, elektryk samochodowy
FHU „Wiśniewski” Józef Wiśniewski, Makowiec 106, tel. 54 287 01 71

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłoń-
ska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Mać-
kiewicz Jankowo, 
Jadwiga Stańczyk 
ul. Włocławska 2 
Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 
c Lipno.

R E K L A M A

R E K L A M A
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Kulinarne ABC, czyli uczniowie Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują
Uczniowie klasy IV technikum podczas zajęć teoretycznych z technologii gastronomicznej z to-

waroznawstwem poznali specjały kuchni śródziemnomorskiej i bałkańskiej, a w części praktycznej 
mogli wykorzystać zdobytą wiedzę. Na przystawkę przygotowali sałatkę szopską rodem z Bułgarii. 
Daniem zasadniczym była grecka musaka. 

Potrzebne składniki (na 6 porcji):
Musaka: 0,5 kg bakłażanów, 0,5 kg pomidorów, 70 dag ziemniaków, 0,5 kg wołowiny bez kości, 

30 dag cebuli, 10 dag bułki tartej, 6 dag masła, 30 dag twardego żółtego sera, 100 ml oliwy, 4 dag 
mąki, 1 litr mleka, 2 jajka, sól, pieprz, gałka muszkatołowa.

Sałatka szopska: 60 dag  papryki czerwonej słodkiej, 30 dag pomidorów, 15 dag czerwonej ce-
buli, 30 dag sera feta (lub Solan), 75 g ostrej papryki, 45 g oleju 
słonecznikowego, 20 g octu winnego, natka pietruszki, sól.

Sposób przygotowania:
Musaka: umyte i obrane ziemniaki ugotować, odcedzić 

i pokroić w plastry. Cebulę posiekać. Zblanszować pomidory, 
zdjąć z nich skórkę, pokroić w kostkę i odcisnąć sok. Bakłażany 
pokroić w plasterki i posolić. Mięso zemleć, a ser zetrzeć na 
tarce. Masło rozpuścić, podsmażyć na nim mąkę, dodać mleko 

i przygotować sos, który następnie należy wymieszać z połową porcji startego sera i jajkami. 
Doprawić do smaku solą, pieprzem i gałką muszkatołową. Na rozgrzanej oliwie zrumienić ce-
bulę i podsmażyć mięso. Zrumienić także bakłażany. Resztą oliwy wysmarować formę żarood-
porną, obsypać połową porcji tartej bułki. Rozłożyć ziemniaki i posypać  je pozostałym serem, 
następnie rozłożyć bakłażany i mięso z pomidorami. Sos beszamelowy wylać na mięso i posy-
pać pozostałą bułką tartą. Piec przez 45 minut w temperaturze 45oC.

Sałatka szopska: umytą paprykę opiec w piekarniku, oczyścić z gniazd nasiennych i pokroić 
w kwadraty. Oczyszczoną czerwoną cebulę pokroić w cienkie plastry, zaś pomidory – w cząstki. 
Składniki wymieszać i posolić. Pokroić drobno ostrą paprykę i dodać do pozostałych warzyw, 
skropić octem winnym i olejem. Na koniec posypać zieloną pietruszką, udekorować cząstkami 
pomidorów i posypać pokruszonym serem feta.

Smacznego!

Czwartek 5.12.2013
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KrzyżówKi panoramiczne

Martyna Hinc proponuje sałatkę 
szopską

Ewelina Jaśkiewicz i Kinga Cieplińska 
zapraszają na musakę

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Nie bacząc na weekendowe 
plany, postaraj się znaleźć 
czas na refleksję o tym,  

w jakim momencie życia się znajdujesz. 
Wnioski, do których dojdziesz, mogą Cię 
mocno zaskoczyć. 

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Masz problemy z wyrażaniem 
uczuć, ale obecne wpływy astro-
logiczne pomogą Ci się  przeła-
mać. Ludzie oraz pewne sytuacje 

będą trafiać wprost do Twojego serca, uda Ci 
się ustalić, kto przyjaciel, a kto wróg. 

Ryby (20.02.-20.03.)

Od Ciebie tylko zależy, w którą 
stronę pójdziesz. W wielu przypad-
kach nadchodzące tygodnie będą 
świętem miłości, czasem umacnia-

nia uczuć. To dobra pora na ślub, zawieranie 
nowych lub pielęgnowanie starych przyjaźni. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Ku Twemu zaskoczeniu może się 
okazać, że to, przed czym tak się 
wzbraniałeś, da Ci radość i wspa-
niałe poczucie wolności. Zamiast 

więc z uporem trwać przy starym porządku, 
zrób w życiu remanent.
Rak (22.06.-22.07.)

Nie cierpisz na nadmiar rozrywek. 
Pora więc odsunąć na dalszy plan 
pracę oraz obowiązki i skupić się 
na przyjemnościach. Może warto 

wybrać się gdzieś na długi weekend? Powinie-
neś zadbać o życie towarzyskie. 

Lew (23.07.-23.08.)
Wpływy astrologiczne oznaczają 
rozwidlenie drogi zawodowej lub 
przybycie albo wyjazd kogoś z ro-
dziny. Nie lubisz zmian. Czasem 

jednak trzeba zrobić wyjątek i pogodzić się 
z losem.

Waga (23.09.-22.10.)

Być może w najbliższych 
dniach otrzymasz zaproszenie 

lub propozycję, która odmieni model Twoje-
go życia. Niewykluczone, że sama będziesz 
inicjatorką zmian. Szczególnie ważnym ele-
mentem życia będą uczuciowe związki.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Wpływ Wenus pomoże Ci roz-
poznać osoby, które działają 
na Twoją niekorzyść lub żywią 

do Ciebie jakąś urazę. To zaś oznacza, że 
możesz zerwać niektóre z prywatnych lub 
zawodowych znajomości.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Powinieneś trochę zwolnić  
i pomyśleć co najmniej dwa razy, 
zanim zrobisz coś pod wpływem 

impulsu. Możesz teraz podpisywać umowy  
i finalizować projekty, co da Ci też prawo 
do świętowania sukcesów.

Byk (21.04.-21.05.)

Nadchodzący tydzień może być 
wyjątkowym okresem dla Twoje-
go uczuciowego związku. Nawet 

jeśli nie jesteś z nikim związany na stałe, i tak 
Twoje szczęście i sukcesy będą zależały od 
innych osób.

Panna (24.08.-23.09.)
Rozmowa da impuls do rozpoczę-
cia procesu życiowej transformacji. 
Może być i tak, że zainicjujesz go 

sama: wystarczy, że uświadomisz sobie, że za-
nadto poświęcasz się dla innych i dojdziesz do 
wniosku, że pora pomyśleć o sobie.

Baran (21.03.-21.04.)

Wenus pomoże Ci zdobyć parę 
dodatkowych punktów. A ponie-
waż znana jest z tego, że potrafi le-

czyć złamane serca i lubi godzić zwaśnionych 
kochanków, jest szansa, że dzięki niej Twoje 
życie miłosne nabierze rumieńców.
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Nasza skóra nie lubi wiatru, zimna, a także zmian temperatur, a na to narażona jest w okre-
sie jesienno-zimowym. Trzeba dbać, by była odpowiednio natłuszczona, elastyczna i nie 
ulegała podrażnieniom. 

      Zdrowie

Pielęgnacja jesienią i zimą

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Jednym ze sposobów jest 
używanie kremów ochronnych, 
które natłuszczają skórę, chroniąc 
ją przed zimnem, a także – dzię-
ki �ltrom – zabezpieczają przed 
promieniowaniem UV. Dobrze 
jest nałożyć krem 15 minut przed 
wyjściem z domu, a rodzaj �ltra 
dopasować do rodzaju swojej 
skóry (jasna karnacja wymaga 
stosowania   mocniejszych �l-
trów) a także do czasu, jaki bę-
dziemy spędzać na dworze (im 
dłużej jesteśmy na zewnątrz, tym 
mocniejszy �ltr jest potrzebny). 
Chrońmy też usta, zwłaszcza, gdy 
mają tendencję do przesuszania 
i pękania. Pomogą nam w tym 
pomadki ochronne z glicery-
ną, �ltrami UV, witaminami czy 
z olejem z wiesiołka. 

Ważne jest również picie ok. 
1,75 litra płynów dziennie, dzięki 
czemu lepiej oczyścimy nasz or-
ganizm z toksyn oraz dodatkowo 
nawilżymy skórę. Osoby z wysu-
szającą się skórą mogą używać 
także kremów nawilżających. 

Na dobrą kondycję skóry 
ma również wpływ dieta bogata 
w warzywa i owoce.

W sezonie jesienno-zimo-
wym nasza skóra narażona jest 
w większym stopniu niż zwykle 
na wychłodzenie, wysuszenie 
oraz odwodnienie. Co prawda 
z jednej strony ujemna tempera-
tura poprawia krążenie i ujędrnia 
mięśnie, z drugiej jednak spowal-
nia pracę gruczołów łojowych. 
W efekcie warstwa sebum staje się 
nie tylko cieńsza, ale jest również 
nierównomiernie rozmieszczona 

na powierzchni skóry. Skóra tra-
ci wówczas elastyczność, staje się 
zaczerwieniona i bardziej sucha, 
szybciej widać na niej zmarszcz-
ki, ponieważ zimne powietrze po-
zbawione jest wilgoci.

Sposób pielęgnacji należy do-
brać do rodzaju skóry.

Cera tłusta, która najlepiej 
przystosowuje się do warunków 
zimowych, może „poradzić sobie” 
dzięki zwykłym kremom o lekkiej 
konsystencji. Wystarczy nakładać 
je dwa razy dziennie, najlepiej 
rano i wieczorem, po wcześniej-
szym dokładnym oczyszczeniu 
twarzy. Zbyt tłusty krem może za-
tykać gruczoły łojowe i powodo-
wać powstawanie wyprysków.

Cera sucha w wyniku niskiej 
temperatury i suchego powietrza 
napina się i traci swoją elastycz-
ność. Wskazane jest kilkakrotne 
w ciągu dnia nakładanie kremu 
nawilżającego, albo, gdy jest to 
kłopotliwe, wsmarowanie w skó-

rę kremu nawilżającego, a po jego 
wchłonięciu kremu natłuszczają-
cego. Nie powinien być on jednak 
za ciężki. Bardzo tłuste kremy 
mogą utrudniać wymianę ciepła 
i rozszerzać naczynia krwiono-
śne. Polecane są one ludziom 
uprawiającym sporty zimowe czy 
spędzającym dużo czasu na sil-
nym mrozie. 

Cera naczyniowa wyma-
ga szczególnej pielęgnacji. Pod 
wpływem dużych zmian tempe-
ratury naczynka krwionośne na 
przemian rozszerzają się i obkur-
czają i gdy są zbyt słabe, mogą 
pękać. Dla takiej delikatnej cery 
najlepsze będą kremy wzboga-
cone w substancje wzmacnia-
jące i uszczelniające naczynka 
krwionośne, mające w składzie 
rutynę, witaminę C i K, wyciąg 
z kasztanowca, arniki czy mi-
łorzębu japońskiego. Najpierw 
nakładamy krem, a następnie  
– po jego wchłonięciu – preparat 
ochronny z �ltrami UVA i UVB. 

Nie tylko osoby ze skórą na-
czynkową, ale wszyscy powinni  
unikać stresu, ograniczyć picie  
mocnej kawy i alkoholu, a także 
zrezygnować z palenia tytoniu. Te 
czynniki powodują skurcz naczyń 
i podniesienie ciśnienia krwi.

Piękną stopą

Nasze stopy również zasłu-
gują na szczególną uwagę zimą. 
Są one pokryte dużą liczbą  gru-
czołów potowych, a stosunkowo 
niewiele jest na nich gruczołów 
łojowych, które zabezpieczają je 

przed utratą wody. To dlatego ła-
two się wysuszają. W efekcie skóra 
łuszczy się, a na palcach i piętach 
gromadzi się zrogowaciały naskó-
rek. Dodatkowo w stwardniałej 
skórze pięt mogą powstawać rów-
nież pęknięcia.

Niska temperatura na ze-
wnątrz wymaga zakładania cie-
plejszych butów, w których stopy 
często się pocą. Skutek jest taki, że 
poza przykrym zapachem, może 
rozwinąć się infekcja grzybicza, 
która wymaga wizyty u derma-
tologa. Z kolei zbyt ciasne buty  
mogą doprowadzić do niedo-
krwienia czy przemarznięcia, 
a nawet odmrożenia stóp. 

Pamiętajmy więc o tym, by 
buty były wygodne, dobrze do-
pasowane, w których swobodnie 
będziemy mogli poruszać palca-
mi. Zakładajmy również „oddy-
chające” bawełniane lub wełniane 
skarpety, które zmniejszają wil-
gotność stóp. Dobrze jest w pracy 
zmienić obuwie na lżejsze. Kom-
fort zagwarantują nam również 
kąpiele stóp w ciepłej, ale nie za 
gorącej wodzie, które zmiękczą 
i odżywią skórę. Złuszczający się 
naskórek łatwo usunąć pilingiem, 
a także pumeksem, który przyda 
się po kąpieli, gdy mamy stward-
niały bądź popękany naskórek na 
piętach. Używajmy go jednak de-
likatnie i nie stosujmy zbyt często, 
by nie podrażnić stóp! 

– Z nawilżeniem skóry świet-
nie poradzą sobie specjalne kre-
my, np. z gliceryną, mocznikiem 
czy masłem shea, zaś na popęka-
ne stopy pomogą kremy zmięk-
czające – radzi Jacek Klemens, 
farmaceuta z Mediq Apteki. – Na 
nadmierną potliwość stóp dobre 
będą codzienne kąpiele, a także 
kosmetyki odświeżające skórę, np. 
dezodoranty, a także talk, który 
możemy w niewielkiej ilości wsy-
pać do butów. Zima to czas, kiedy 
możemy zadbać o nasze stopy, by 
latem były zdrowe i pięknie wy-
glądały – dodaje ekspert Mediq.

Lśniące włosy

W okresie jesienno-zimo-
wym nasze włosy są narażone na 
osłabienie. Zimne po-
wietrze na zewnątrz, 
a także centralne 
ogrzewanie w miesz-
kaniach sprzyja prze-
suszaniu się włosów, 
przez co stają się bar-
dziej łamliwe, mato-
we oraz mają większą 
skłonność do wypa-
dania. 

Nie zapominajmy 
o nakryciu głowy, bo 
przez głowę „ucieka” 
nawet do 50% ciepła, 
co przy braku czap-
ki na mrozie może 
skończyć się dla nas 
przeziębieniem. Poza 
tym mróz i wiatr są 
dla naszych włosów 
bardzo niekorzyst-
ne – zwiększa się 
ich łamliwość, czego 
wynikiem może być 

również utrata połysku. Nakrycie 
głowy powinno być wełniane lub 
z włókien naturalnych, przepusz-
czających powietrze i nie przyle-
gać ściśle do powierzchni włosów. 
Po umyciu głowy należy pamiętać 
o suszeniu włosów. Dobrze jest 
też stosować odżywki i czesać 
włosy szczotkami z drewnianymi 
końcami, które zmniejszają nad-
mierną utratę włosów. Pamiętaj-
my, że zbyt długie szczotkowanie 
pobudza gruczoły łojowe.

Aby zmniejszyć typowe dla 
okresu jesienno-zimowego wypa-
danie włosów, możemy stosować 
naturalne produkty takie jak: soki 
z cebuli, rzepy czy kiszonej kapu-
sty. Z kolei połysk i nawilżenie 
zapewnią maseczki z żółtka, soku 
z cytryny i oleju rycynowego. 

Niska temperatura na ze-
wnątrz oraz wyższa w pomiesz-
czeniach, w połączeniu z niską 
wilgotnością powietrza, wpływa 
na rozchylanie się łusek keraty-
nowych na powierzchni włosa 
i utratę części wody. Elektryzują-
ce się od ubrań włosy, zwłaszcza 
te suche, stają się jednocześnie 
bardziej szorstkie. W tej sytuacji 
pomogą nam odżywki do włosów, 
które hamują utratę wilgotności 
i zapobiegają elektryzowaniu się 
włosów. Dobrze dobrane, o lek-
kiej konsystencji, nie powinny 
zwiększać łojotoku.

Jesienią i zimą włosy znacz-
nie częściej się przetłuszczają. 
Może się też nasilić występowanie 
łupieżu czy łojotokowego zapale-
nia skóry. Ratunkiem będą wte-
dy szampony przeciwłupieżowe 
np. z cyklopiroksolaminą, dwu-
siarczkiem selenu, pirytynionem 
cynku, ketokonazolem czy dzieg-
ciem, które dostępne są w apte-
kach i drogeriach. Dieta powinna 
być bogata w produkty takie jak: 
orzechy, jaja, ryby i otręby, bruk-
selka, rośliny strączkowe. 

Jeżeli mamy w planach zmia-
nę koloru włosów, to najlepiej jest 
użyć farb bez utleniaczy, które 
uszkadzają włosy, a także zrezy-
gnować na ten czas z trwałej on-
dulacji.
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      Powiat

Pluszowy miś miał urodziny
W ubiegły poniedziałek na całym świecie świętowano Dzień Pluszowego Misia. W naszym 
powiecie imprezy z niedźwiadkiem w roli głównej odbyły się m. in. w Lipnie, Maliszewie, 
Skępem i Czarnem.

      Gmina Lipno

Bombki z Gniezna
W poprzednią sobotę uczniowie klas IV-VI Szkoły Podsta-
wowej w Maliszewie pojechali do Gniezna, by z bliska 
przyjrzeć się procesowi produkcji bombek.

Urodziny pluszowego boha-
tera bajek w Szkole Podstawowej 
w Maliszewie przygotowała na-
uczycielka języka polskiego Joanna 
Słaboszewska. Dzieci, nauczycie-
le i pracownicy szkoły przynieśli 
swoje maskotki, najczęściej były 
to podobizny Kubusia Puchat-
ka. Joanna Kruzińska przybliżyła 
uczniom klas I-III historię po-
wstania książki o niedźwiadku 
o bardzo małym rozumku i jego 
przyjaciołach, autorstwa A. A. 
Milne. Milusińscy wysłuchali 
fragmentów „Kubusia Puchatka” 
i „Chatki Puchatka”. W bibliotece 
można było obejrzeć wystawkę 
poświęconą najbardziej znanemu 
misiowi na świecie. 

Również w poniedziałek z plu-
szakami bawiły się maluchy z Pu-
blicznego Przedszkola w Skępem. 
Na wspólnych harcach z rówie-
śnikami spotkały się w miejsco-
wym Centrum Kultury w Skępem. 
Imprezę przygotowała dyrektorka 
biblioteki Urszula Małkiewicz.

W ubiegłą środę lipnowskie 
przedszkolaki świętowały Świa-
towy Dzień Pluszowego Misia 
z miejscową książnicą. Były za-
bawy, konkursy i dobra zabawa. 
Przewodnikiem misiowej akcji 
była bibliotekarka Agnieszka Le-
siak. W sali kameralnej Miejskiego 
Centrum Kulturalnego spotkali się 
wszyscy pasjonaci pluszowych za-
bawek. A okazuje się, że to właśnie 
misie są najchętniej wybieranymi 
przez dzieci przytulankami. Nie-
wiele zmienia się w tej kwestii od 
pokoleń. Każdy przyniósł ulubio-
nego pluszaka oraz własnoręcznie 
przygotował kolorową laurkę z ży-
czeniami. W sali zrobiło się miło 
i przytulnie.

– Bibliotekarze połączyli za-
bawę z nauką – mówi dyrektor 
biblioteki Ewa Charyton. – Dzie-
ci poznały historię pluszowego 
misia, wzięły udział w zabawach 
i konkursach, obejrzały prezenta-
cję multimedialną. Zabawa była 
przednia, co widać było na roze-
śmianych od ucha do ucha buziach 
najmłodszych milusińskich.  

Przedszkolaki ze Szkoły Pod-
stawowej w Czarnem też świę-
towały Dzień Pluszowego Misia. 
Wśród pląsów i zabawy znalazł się 
czas na czytanie książki. Dyrektor 
Elżbieta Myszyńska przeczytała 
dzieciom opowiadanie o misiu. Na 
koniec przyszedł czas na „małe co 
nieco” przygotowane przez radę 
rodziców i małe upominki. Każ-
dy otrzymał też na koniec balo-
nik  ufundowany przez dyrektorkę  
Biblioteki Publicznej Katarzynę 
Kwiecińską.

(Lij), (aba), fot. nadesłane

Kilka osób miało okazję 
w fabryce samodzielnie wykonać 
swoją ozdobę choinkową – przy 
specjalnych warsztatach należało 
najpierw ją wydmuchać, następnie 
za pomocą odczynników chemicz-
nych posrebrzyć tak, jak robi się to 
przy produkcji luster. Kolejnym 
etapem było kolorowanie i osu-
szanie w przeznaczonych do tego 
pomieszczeniach. Kiedy bombki 
były gotowe, należało odciąć im 

ogonki i nałożyć nakładki. 
– Wielu uczniów skorzystało 

z możliwości udekorowania bomb-
ki własnym imieniem – opowiada 
Wioletta Lewandowska, organiza-
torka wycieczki. – W �rmowym 
sklepie dzieci i ich opiekunowie 
zakupili pamiątkowe ozdoby cho-
inkowe. Największym zaintereso-
waniem cieszyły się te z ulubiony-
mi postaciami bajkowymi.

opr. (aba), fot. nadesłane

      Kikół

Nowoczesna biblioteka
12 tys. zł trafi do Gminnej Biblioteki Publicznej w Kikole na 
zakup sprzętu komputerowego. Dzięki niemu księgozbiór 
zostanie skatalogowany i udostępniony on-line.

– We wrześniu Instytut Książ-
ki uruchomił drugą edycję progra-
mu „Kraszewski. Komputery dla 
bibliotek” na rok 2013. Program 
ma przyczynić się do podniesienia 
standardu bibliotek publicznych. 
Dzięki przyznanym dotacjom, są 
one wyposażane w nowoczesny 
sprzęt komputerowy, umożliwia-
jący czytelnikom korzystanie z in-
ternetu, a bibliotekarzom katalo-
gowanie zbiorów i udostępnianie 
ich on-line – mówi dyrektor kikol-
skiej książnicy Ewa Warzyńska. 

Do Kikoła tra� 12 tys. zł.  
– Planujemy zakup dwóch kompu-
terów z oprogramowaniem, trzech 
monitorów, kolorowego urządze-
nia wielofunkcyjnego i czytnika 
kodów kreskowych – dodaje dyr. 

Warzyńska. 
Warunkiem przystąpienia 

do programu było zobowiązanie 
się do skatalogowania wszystkich 
książek i umieszczenia katalogu 
on-line do roku 2015. Umożliwi 
on czytelnikom przeglądanie bazy 
danych biblioteki w sieci. Po za-
kończeniu projektu wypożyczalnia 
będzie działała podobnie jak sklep, 
opierając się na technologii kodów 
kreskowych. Czytelnik podejdzie 
z książką do bibliotekarza, tak jak 
z produktem do kasy, a czytnik ze-
skanuje kod z woluminu. 

Odwiedzający bibliotekę będą 
mogli korzystać z nowego sprzętu 
i bezpłatnego dostępu do interne-
tu.

opr. (aba)

Maliszewo: zabawa z pluszakami i spotkanie z niedźwiadkiem 
znanym z kart książki

Lipno: wspólne zdjęcie na zakończenie świętowania

Małe co nieco w Skępem

Czarne: baloniki były prezentem od dyrektorki biblioteki
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      Siatkówka

Zaproszenie na mecz
Zawodnicy LZS-u Jastrzębie spisują się doskonale w tym 
sezonie III ligi siatkówki. W czterech meczach odnieśli aż 
trzy wygrane. Już w sobotę rozegrają bardzo ważny mecz. 
Na pewno siódmym zawodnikiem na parkiecie będą kibi-
ce.
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      Skępe

Magia według Harrego Pottera
W sobotę w Centrum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjnym w Skępem spotkali się pa-
sjonaci twórczości Joanne Rowling. Muzyka, konkursy, scenografia i stroje pozwoliły 
przenieść uczestników w świat Harrego Pottera. 

To nie było zwykłe andrzejko-
we świętowanie. W sobotę skęp-
ski CKOR już od wejścia stanowił 
świat magii. Przygotowania sce-
nogra�i trwały kilka dni, a liczył 
się każdy szczegół. Bohaterem był 
Harry Potter. Wszyscy starali się 
wkroczyć do jego świata. Trzeba 
było więc zadbać o odpowiedni 
strój, makijaż, ale także zdobyć lub 
uzupełnić wiedzę o Harrym. 

– Przygotowaliśmy mnóstwo 
niespodzianek, będą wróżby, 
konkursy z nagrodami i oczy-
wiście taniec, bo przecież mamy 
dzisiaj andrzejki – mówi Magda 
Krzywdzińska, instruktorka CKO-
R-u w Skępem i organizatorka im-
prezy.     

Ekspertką do spraw mery-
torycznych była Ola Kowalska, 
a nad przebiegiem zabawy czuwa-
ła Magda Krzywdzińska. W im-
prezie uczestniczyło kilkadziesiąt 
osób, bawili się uczniowie szkół 
podstawowych, gimnazjalnych 
i średnich, głównie pasjonaci Har-
rego Pottera, ale nie tylko. Kto 
jeszcze nie poznał twórczości Jo-
anne Rowling, miał okazję nadro-
bić zaległości. 

– Dziękuję za pomoc Sylwii, 
Oli, Marietcie, Przemkowi, Karo-
lowi, Mateuszowi, Marcie, Dar-
kowi i Paulinie – podsumowuje 
Magda Krzywdzińska. – Bez nich 
i ich wiedzy na pewno trudno by 
było przygotować tak wspaniałą 
zabawę. 

Impreza z Harrym Potterem 
trwała do godziny 19.00. O trafno-
ści wyboru tematu na tegoroczne 
andrzejki świadczyły zadowolone 
twarze uczestników i plany na ko-
lejne spotkania. Jedno jest pewne, 
takiego świętowania jeszcze w Skę-
pem nie było. Uczestnicy zabawy 
spotkają się już w najbliższą sobo-

tę w Centrum Kulturalno-Oświa-
towo-Rekreacyjnym o godzinie 
10.00. Rozpoczną przygotowania 
do Bożego Narodzenia.

– Zapraszam wszystkich 
chętnych do udziału w zajęciach 
– mówi Magda Krzywdzińska. 
– Młodzi będą uczyć się własno-
ręcznego wykonywania ozdób 
świątecznych nowatorską metodą. 
Więcej nie zdradzę, ale zapew-
niam, że warto poświęcić trzy go-
dziny na te zajęcia.

Udział w warsztatach organi-
zowanych przez CKOR jest bez-
płatny.   

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Dziewczyny zadbały o odpowiednią charakteryzację

Kto nie przeczytał do tej pory, zrobi to na pewno po sobotniej 
zabawie

Nawet wtajemniczeni musieli posiłkować się książką 
w czasie skomplikowanych konkursów

LZS Jastrzębie to obecnie 
czwarta drużyna III ligi siatkarzy. 
Ostatnia wygrana w Toruniu, bez 
straty seta, jeszcze bardziej pod-
budowała nasz zespół. LZS jest 
czwarty, ale ma tylko jeden punkt 
mniej od pierwszej trójki. Dlatego 
tak ważny jest najbliższy mecz, 
w którym jastrzębianie podejmą 
sąsiada z tabeli, drużynę REM-
BUD Aktywni Nowe. Jeżeli pod-
opiecznym trenera Stępki uda się 
odnieść kolejne zwycięstwo, na 

dobre zadomowią się w czubie ta-
beli. Jak zwykle bardzo ważny bę-
dzie doping kibiców LZS-u, którzy 
mogą pomóc w trudnych chwi-
lach. Siatkarze i działacze klubu 
z Jastrzębia zapraszają fanów na 
najbliższe spotkanie. Mecz LZS 
Jastrzębie – REM-BUD Aktywni 
Nowe rozegrany zostanie w hali 
w Karnkowie w sobotę, 7 grudnia 
od godziny 17.00. Wstęp wolny. 

(ak)

      Piłka ręczna

Lipno pobiło Wielgie
W rozegranych w zeszły wtorek zawodach w piłkę ręczną 
dziewcząt szczypiornistki z  Publicznego Gimnazjum nr 1 
w Lipnie zajęły pierwsze miejsce, zostając tym samym mi-
strzyniami powiatu.

Zawodniczki z Lipna wygrały 
wszystkie mecze w grupie i w �na-
le zmierzyły się z Publicznym Gim-
nazjum z Wielgiego. Po zaciętym 
meczu zwyciężyły 7:5. W nagrodę 
będą reprezentować nasz powiat 
w ćwierć�nale województwa. 

Klasy�kacja końcowa: 1. Pu-

bliczne Gimnazjum nr 1 w Lipnie, 
2. Publiczne Gimnazjum Wielgie, 
3. Publiczne Gimnazjum Karnko-
wo, 4. Publiczne Gimnazjum Tłu-
chowo, 5. Publiczne Gimnazjum 
Kikół, 6. Publiczne Gimnazjum 
Chrostkowo. 

(ak), fot. nadesłane

Dziewczęta wystąpiły w składzie: Weronika Markowska, Sandra Czarnomska, 
Daria Czarnomska, Natalia Wiśniewska, Natalia Kamińska, Natalia Szpanelewska, 
Magda Nierychlewska, Wiktoria Kowalczyk, Natalia Kowalska. Opiekun Jarosław 

Kępiński
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      Unihokej

Dziewczyny pojadą 

na mistrzostwa Polski
W piątek w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki odbył 
się Finał Wojewódzki Kujawsko-Pomorskiej Gimnazjady 
w Unihokeja Dziewcząt, na który zjechały najlepsze druży-
ny z regionu. Równych sobie nie miały zawodniczki z Wiel-
giego.

      Futsal

Agromlecz prowadzi
W sobotę rozegrano mecze III kolejki Dobrzyńskiej Ligi Futsalu. W najciekawszym spotka-
niu Drzewiarz pokonał ZEWiK 5:4. Liderem tabeli jest Agromlecz.

       Piłka nożna

Mustang Wielgie w nowych strojach
Bardzo dobra postawa piłkarek z UKS Mustang Wielgie musiała znaleźć odzwierciedle-
nie nie tylko w zainteresowaniu kibiców oraz wysokiej pozycji w III lidze seniorek. Klub 
pozyskał nowego sponsora. Kujawsko-Dobrzyński Bank Spółdzielczy ufundował stroje dla 
całej drużyny. 

      Karate

Całkiem nieźle im poszło
W piątek i w sobotę w Legnicy odbyły się Mistrzostwa Euro-
py w karate kyokushin z udziałem 348 zawodników z 23 kra-
jów, w tym Japonii. Nie zabrakło naszych reprezentantów.

Z Lipnowskiego Klubu Ky-
okushin Karate wystąpili: Paulina 
Durkiewicz, która w konkurencji 
kata zajęła czwarte miejsce (po 
eliminacjach była trzecia), a w ku-
mite (walki) przegrała z Rosjanką 
oraz Paweł Olszewski – zajął szó-
ste miejsce w konkurencji kata, 
natomiast niewyleczona kontuzja 
łokcia zmusiła go do wycofania się 
z kategorii walk.

– Mimo wszystko cieszymy 
się z możliwości wystąpienia na 
tak prestiżowej imprezie – mówi 
Paweł Olszewski, prezes Lipnow-
skiego Klubu Kyokushin Karate.

(ak), fot. nadesłane
LKKK reprezentowali 

Paulina Durkiewicz i Paweł Olszewski

Do Dobrzynia przyjecha-
ły drużyny z Lubiewa, Pruszcza, 
Brzozia, Papowa Biskupiego, 
Wielgiego. W turnieju zagrały też 
gospodynie z Dobrzynia nad Wi-
słą. Dziewczęta z Wielgiego uwa-
żane były za faworytki tego �nału. 
Jak na mistrzynie z poprzednich 
lat przystało, ograły wszystkie 
drużyny, aplikując łącznie 12 bra-
mek w całym turnieju i nie tracąc 
żadnej. 

– Bardzo cieszę się z wygranej 
i wspaniałego wyniku jaki osiągnę-
ły moje dziewczęta. Mimo łatwych 
eliminacji, obawiałem się występu 
w �nale. Po bardzo pechowym IV 
miejscu w poprzednim roku, dość 
pesymistycznie podszedłem do 
zawodów. Unihokej staje się co-
raz bardziej popularną dyscypliną 
w Polsce i coraz więcej szkół an-
gażuje się trenowanie uczniów. To 
z kolei wpływa na coraz większy 

poziom na zawodach. Ale my też 
bardzo ciężko pracowaliśmy nad 
podniesieniem swoich umiejętno-
ści, co znalazło odzwierciedlenie 
w �nale. Teraz będziemy przy-
gotowywać się do czerwcowych 
Mistrzostw Polski w Elblągu, by 
reprezentować gminę Wielgie na 
tej ważnej imprezie – mówi Mar-
cin Kaloski z PG Wielgie, opiekun 
zespołu. – Chciałbym jeszcze po-
dziękować nauczycielom Pawłowi 
Bielickiemu, Grzegorzowi Kran-
cowi, Piotrowi Jankowskiemu 
oraz obsługującemu całą imprezę 
Marcinowi Przybyszewskiemu, 
bez których ten �nał nie mógłby 
się odbyć.

Klasy�kacja końcowa: I – PG 
Wielgie, II – PG Brzozie, III – PG 
Lubiewo, IV – PG Papowo, V – PG 
Pruszcz, VI – PG Dobrzyń.

 (ak), fot. nadesłane

Zespół z Wielgiego z trenerem

W pierwszym sobotnim poje-
dynku spotkały się drużyny Drze-
wiarza i ZEWiK-u. Zawodnicy 
obu zespołów trzymali kibiców 
w napięciu przez całe spotkanie. 
Prowadzenie zmieniało się kilku-
krotnie i żadna z drużyn nie mogła 
odskoczyć rywalom na więcej niż 
jedną bramkę. Mecz ostatecznie 
zakończył się zwycięstwem Drze-
wiarza 5:4. W drugim spotkaniu 
nie brakowało dramaturgii. Sędzio-
wie przystąpili do meczu z Agrom-
leczem z sześcioma zawodnikami. 
W trakcie gry bramkarz tych pierw-
szych otrzymał czerwoną kartkę, 
a zastępujący go gracz z pola chwilę 
później odniósł kontuzję. W mię-
dzyczasie dojechał spóźniony za-
wodnik Sędziów i uzupełnił skład, 
ale nie był już w stanie pomóc kole-
gom, którzy przegrali 2:4.

W meczu Dyblina z Gro-

chowalskiem padł remis 2:2, zaś 
w ostatnim spotkaniu tej kolejki 
Old Boys Wisła wysoko przegrała 
z Suradówkiem 2:7. W ekipie Sura-
dówka wyróżnił się Patryk Jasiński 
(król strzelców poprzedniej edycji 
DLF), który zdobył 4 bramki. Poje-
dynek Transferu z Młodą Gwardią 
został przełożony na inny termin. 

Na pierwsze miejsce w tabeli 

awansował Agromlecz, na drugim 
jest Młoda Gwardia, a na trzecim 
Suradówek. W klasy�kacji króla 
strzelców na czele znajdują się trzej 
zawodnicy: Rafał Opalczewski 
(Młoda Gwardia) oraz Patryk Ja-
siński i Artur Wiliński (obaj Sura-
dówek), którzy zdobyli dotychczas 
po 5 bramek.

(ak)

Przypomnijmy, że UKS Mu-
stang Wielgie jest bardzo młodym 
klubem. Ligową rywalizację roz-
począł we wrześniu br. W trzeciej 
lidze seniorek spisywał się nad-
zwyczaj dobrze, a nasze zawod-
niczki odnosiły efektowne zwycię-
stwa. Przez moment Mustang był 
nawet wiceliderem tabeli. Osta-
tecznie rundę jesienną zakończył 
na wysokiej, trzeciej pozycji. 

– Klub wystąpił do banku 
o nowe stroje dla dziewcząt. Mamy 
w swoim statucie m. in. wspieranie 
działań lokalnych, przyczyniają-
cych się do rozwoju, pismo zo-
stało więc rozpatrzone pozytyw-
nie i przygotowaliśmy stroje dla 
wszystkich zawodniczek. Mamy 
nadzieję, że będą dobrze służyć. 
Śledzimy wyniki dziewczyn i wra-
żenia są bardzo pozytywne – mówi 
Alicja Bieńkowska z Kujawsko-
Dobrzyńskiego Banku Spółdziel-
czego.

Stroje na ręce piłkarek w ubie-
gły wtorek złożyła szefowa oddzia-
łu K-DBS-u w Wielgiem. – Życzę 
drużynie kolejnych sukcesów, pił-
karkom jak najlepszej gry, a tre-
nerowi cierpliwości – dodała Mi-
rosława Strupczewska, dyrektor 
oddziału K-DBS-u w Wielgiem.

Zadowolenia z wyników 
swojego zespołu nie kryje trener 
dziewcząt, Michał Ziemiński. - 
Nie chodzi w pierwszej kolejności 
o wyniki, ale o to, by dziewczy-

ny po prostu grały jak najlepiej. 
W trzeciej lidze trzeba się naj-
pierw ograć, by móc liczyć na coś 
więcej. Mamy najmłodszy zespół 
w lidze. Grają i trenują dziewczęta 
w wieku od 13 do 18 lat. Co waż-
ne, UKS Mustang oparty jest na 
zawodniczkach z naszej szkoły. 
Ich mecze wzbudzają w Wielgiem 
spore zainteresowanie kibiców. Je-
śli chodzi o treningi, mam z czego 
wybierać, bo frekwencja jest duża. 
Mało tego: do drużyny pukają 

zawodniczki z zewnątrz - mówi 
Michał Ziemiński, prezes i trener 
w UKS Mustang Wielgie.

Wiosną zadaniem dziewcząt 
z Wielgiego będzie utrzymanie 
w czołówce tabeli. O wyższej lidze 
na razie za wcześnie myśleć, tak-
że ze względów �nansowych, ale 
przyszłość jest przed nimi. Póki 
co, wszyscy w klubie cieszą się 
z nowych strojów.  

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

W takich strojach grać będzie się jeszcze przyjemniej

Wyniki III kolejki DLF, 30 listopada

Drzewiarz – ZEWiK 5:4 (Nowicki M. 2, Nowicki J. 1, Iglewski 1, Pesta 
1; Wenderlich 2, Ziółkowski 1, Wyczałkowski P. 1); żółta kartka: Maciej 
Pesta (Drzewiarz), Damazy Kraśnicki i Bartosz Kleczkowski (obaj ZE-
WiK)

Sędziowie – Agromlecz 2:4 (Reznerowicz 1, Prażniewski 1, Borkow-
ski 2, Sadowski T. 1, Jesionowski 1); czerwona kartka: Jarosław Bykowski 
(Sędziowie)

Dyblin – Grochowalsk 2:2 (Habasiński 1, Dzierżanowski 1, Krosz-
czyński 1, Żuchowski Ł. 1); żółte kartki: Krystian Żuchowski (Dyblin), 
Paweł Kroszczyński i Marcin Kryger (obaj Grochowalsk)

Suradówek – Oldboys Wisła 7:2 (Jasiński 4, Bonkiewicz 1, Wiliński 
1, Pawłowski 1, Kamiński 1); żółta kartka: Andrzej Kamiński (Old Boys 
Wisła)
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      Piłka ręczna

Złoci i srebrni kikolanie
Kolejne sukcesy na arenie sportowej zanotowali uczniowie 

z Kikoła. Dziewczęta wygrały turniej piłki ręcznej w Skę-
pem, chłopcy zostali wicemistrzami powiatu w tej dyscy-
plinie.

       Tenis stołowy

Tenisiści w kratkę
Kolejne mecze ligowe rozegrali tenisiści stołowi LZS-u Ja-
strzębie. Pierwszy zespół przegrał swój mecz w trzeciej li-
dze. Rezerwy w szóstej lidze odniosły kolejne zwycięstwo.

       Piłka nożna

Galaktyczni dobrzynianie najlepsi
Na sportowo minęła młodym futbolistom z Chalina, Dobrzynia nad Wisłą, Wielgiego oraz 
Tłuchowa ubiegła sobota. W II Turnieju Mikołajkowym Piłki Nożnej o Puchar Wójta Gminy 
Tłuchowo triumfował Dobrzyń nad Wisłą.

Szczypiornistki zmagały się 
w połowie listopada w hali spor-
towej w Skępem. Do rozgrywek 
zgłosiło się pięć drużyn. Ustalono 
systemem każdy z każdym. Zawod-
niczki z Kikoła wygrały wszystkie 
mecze, co dało im pierwsze miejsce. 
Zespół wystąpił w składzie: Weroni-
ka Majewska, Natalia Nierychlew-
ska, Dominika Dankowska, Natalia 
Kalinowska, Izabella Lęczkiewicz, 
Weronika Zagrabska, Andżelika 
Predenkiewicz, Weronika Rumiń-
ska, Al Zlitni Sara, Magdalena Gra-
bowska, Aleksandra Wysakowska, 
Wiktoria Wysocka, Zuzanna Za-
lewska. Opiekunka drużyny Anna 
Witkowska.

W ubiegły poniedziałek w Pu-
blicznym Gimnazjum nr 1 w Lipnie 
rozegrano powiatowe zawody w pił-
kę ręczną. Gimnazjaliści z Kikoła 
wygrali pierwszy mecz z PG Chrost-
kowo 15:3, potem z PG Wielgie 14:2. 

W �nale zawodów ulegli, po bardzo 
wyrównanym i zaciętym meczu, 
12:11 PG Tłuchowo, ostatecznie 
zdobywając tytuł wicemistrzów po-
wiatu. Gimnazjaliści z PG Tłucho-
wo i PG Kikół będą reprezentować 
nasz powiat w ćwierć�nale woje-
wódzkim, który rozegrany zostanie 
w Zespole Szkół Elektrycznych we 
Włocławku.

Skład PG Kikół: Adrian Ko-
walski, Adrian Kamiński, Damian 
Sztangerski, Mateusz Choromański, 
Jakub Kuczkowski, Jakub Zarębski, 
Paweł Brzeziński, Filip Burczyński, 
Paweł Grobelski, Sebastian Grobel-
ski, Kamil Kozłowski, Jakub Fur-
mański, Dawid Szeferski, Karoli Si-
bilski, Daniel Gołębiewski, Mikołaj 
Żuchowski, Arek Wróblewski, Ka-
mil Sadowski. Opiekun Krzysztof 
Zarębski.

(ak), 

fot. nadesłane

Zespoły dziewcząt i chłopców z Kikoła

Pierwsza drużyna grała z ekipą 
LUKS III Chełmno. Rywal był już 
przed tym meczem wyżej klasy�ko-
wany w tabeli, ale jastrzębianie liczy-
li na nawiązanie wyrównanej walki. 
Przy odrobinie szczęścia można 
było nawet pokusić się o wygraną. 
Niestety, tego ostatniego zabrakło 
i LZS doznał porażki 5:8. Punkty 
dla naszego zespołu zdobyli: Marcin 
Chojnicki i Robert Kapeliński (po 2) 
oraz debel Słomski/Kapeliński (1).

– Słabszy dzień miał Remigiusz 
Ziemniewicz, którego po przegra-
nym pierwszym meczu zmienił 
Andrzej Rybowicz. Niestety, jemu 
też nie udało się wygrać swojej gry. 
Gospodarze postawili nam bardzo 
trudne warunki. Szkoda, ale teraz li-
czymy na punkty w dwóch ostatnich 

meczach rundy z Gniewkowem 
i Świeciem nad Osą – mówi Marcin 
Chojnicki z LZS-u Jastrzębie.

Więcej szczęścia miał zespół re-
zerw, który pokonał 8:0 UKS WDK 
II Paterek. Punkty zdobyli: Krzysz-
tof Rakowski i Dawid Rydzyński 
(po 2), Eryk Prajwos, Krystian Ro-
bowicz oraz deble Rybowicz/Ry-
dzyński i Rakowski/Prajwos (po 1). 
Rezerwy LZS-u są na trzecim miej-
scu w tabeli. W pierwszej rundzie 
rozegrają jeszcze jedno spotkanie, 
z Gwiazdą IV Bydgoszcz. Wracając 
do pierwszego zespołu, trzeba za-
znaczyć, że Jastrzębie jest dopiero na 
dziewiątym miejscu w tabeli, dlate-
go ostatnie dwa mecze musi wygrać. 
Te rozegra 12 i 14 grudnia.

(ak)

Z inicjatywy prezesa GZS 
Tłuchowia Karola Kwiecińskiego 
oraz trenera trampkarzy Tłucho-
wii Pawła Bielickiego w sali spor-
towej w Tłuchowie odbył się II 
Turniej Mikołajkowy Piłki Nożnej 
o Puchar Wójta Gminy Tłuchowo. 
O godzinie 10.00 zmagania rozpo-
częło pięć drużyn. Rozegrano 10 

       Siatkówka

Akademicy z Torunia bez szans
Bardzo dobrze spisują się w bieżącym sezonie siatkarze III-ligowego LZS-u Jastrzębie, 
którzy odnieśli trzecią wygraną w czwartej kolejce. Tym razem pewnie pokonali AZS UMK 
Toruń, co pozwoliło im awansować na czwarte miejsce w tabeli.

W zespole z Jastrzębia na ro-
zegraniu zabrakło Pawła Drzazgi. 
W jego miejsce trener Stępka wysta-
wił Mateusza Hencla i był to pierw-
szy mecz tego zawodnika w całości 
rozegrany w tym sezonie. Doświad-
czenie zabrane przez rezerwowego 
gracza jest cenne, a w klubie liczą na 
jego dobrą grę w kolejnych spotka-
niach. Przed LZS-em bardzo ważny 
mecz z REM-BUD Aktywni Nowe 
i cieszy forma naszych zawodników. 
Za sprawą Mateusza Kazimiercza-
ka, Piotra Kołtuńskiego, Tomasza 
Tomaszewskiego oraz młodego 
i zdolnego Łukasza Kalinowskiego 
w ataku drzemie wielki potencjał, 
który należy wykorzystać. 

Początek pierwszej odsłony 
meczu z AZS UMK nie pokazał 
przewagi żadnej z drużyn. Po naszej 
stronie punktowali Piotr Kołtuński, 
Mateusz Kazimierczak i Tomasz 
Tomaszewski. Od stanu po 10 gra-
cze LZS-u zaczęli uciekać rywalom, 
dobre akcje atakujących Jastrzębia 
i dobrze funkcjonujący blok z Ra-
dosławem Urbaniakiem na czele 
dały nam prowadzenie 20:14. Po 
asie serwisowym Jakuba Tomczy-
ka wydawało się, że ten set będzie 
pod kontrolą. Wtedy jednak graczy 
LZS-u dopadło rozluźnienie. Efek-
tem tego było kilka dobrych akcji 
torunian. Przy stanie 17:21 o czas 
poprosił trener Stępka. Przerwa na 
tyle rozbiła ekipę gości, że przegrali 
tego seta 25:18.

Początek seta drugiego należał 

do gospodarzy, którzy wygrywali 
3:1. Dobre akcje Tomaszewskiego 
oraz Urbaniaka i Kazimierczaka 
z zagrywki pozwoliły nam objąć 
prowadzenie. Kolejny etap gry to po-
pis Mateusza Kazimierczaka i Piotra 
Kołtuńskiego. Ich akcje ze skrzydeł 
oraz dwa ataki ze środka Jakuba 
Tomczyka dały LZS-owi prowadze-
nie 19:13. Widząc to, o czas poprosi-
ła trenerka akademików. Nie rozko-
jarzyło to jednak graczy z Jastrzębia, 
którzy za sprawą Kazimierczaka, 
Kołtuńskiego i Urbaniaka odnieśli 
zwycięstwo w tym secie 25:17.

Set trzeci mocno zaczęli jastrzę-
bianie. As serwisowy Piotra Kołtuń-
skiego oraz dobra gra środkowych 
Radosława Urbaniaka i Marcina 
Dziórlikowskiego doprowadziły 
do stanu 6:3 dla gości. Koleje dwie 
akcje Mateusza Kazimierczaka spo-
wodowały, że o czas poprosiła opie-

kunka AZS-u. Przerwa nie wybiła 
z rytmu graczy LZS-u, którzy dalej 
powiększali przewagę nad rywala-
mi. Akcje Kołtuńskiego, Tomaszew-
skiego i Urbaniaka z zagrywki dały 
naszej ekipie prowadzenie 20:12. 
Kolejny czas dla gospodarzy nie 
zdziałał zbyt wiele i to nasi gracze 
punktowali. Przy stanie 23:14 ekipa 
z Jastrzębia  stanęła. W jej szeregi 
wkradły się nerwy, co z kolei spo-
wodowało, że torunianie odrobili 5 
punktów z rzędu. Nie trzeba było 
długo czekać na reakcję trenera 
Stępki, który poprosił o czas. Tym 
ruchem uspokoił swoich siatkarzy, 
co pozwoliło zdobyć ostatni punkt. 
Piłkę meczową wykorzystał z za-
grywki Radosław Urbaniak, dając 
nam zwycięstwo w tym secie 25:19 
i w całym meczu 3:0

(ak)

meczów, które sędziowali Paweł 
Bielicki i Andrzej Rykaczewski. 
Było wiele pozytywnych emocji, 
ładnych akcji i zaciętej walki. Na 
zakończenie turnieju kolejność 
drużyn była następująca: 1. miej-
sce Galaktikos Dobrzyń, 2. Tłu-
chowia United, 3. Priv Wielgie, 
4. Tłuchowia City, 5. FC Chalin. 

Wybrano także najlepszego za-
wodnika i bramkarza turnieju. 
Zostali nimi odpowiednio Patryk 
Olewiński z Dobrzynia i Kacper 
Jankowski z Tłuchowa. Statuetki 
najlepszym piłkarzom oraz meda-
le najlepszym drużynom wręczył 
wójt gminy Krzysztof Dąbkowski.

(ak), fot. nadesłane

Pamiątkowe zdjęcie uczestników zmagań

AZS UMK Toruń – LZS Jastrzębie 0:3 (18:25, 17:25, 19:25)
AZS UMK: Oskar Banaszkiewicz, Rafał Chojnacki, Piotr Chyliński, 
Patryk Doliński, Adam Głowacki, Tomasz Beciński, Michał Kowal-
ski, Kacper Krzewiński-libero, Dawid Łapiak, Patryk Myśliński, Piotr 
Zawada oraz Michał Rowicki – libero. Trener Joanna Kaczmarek.
LZS: Tomasz Tomaszewski – kapitan, Łukasz Kalinowski, Mateusz 
Kazimierczak, Piotr Kołtuński, Bartosz Polowczyk, Jakub Rzymski, 
Jakub Tomczyk, Radosław Urbaniak, Marcin Dziórlikowski, Mate-
usz Hencel, oraz Miłosz Płomiński – libero. Trener Krzysztof Stęp-
ka.
Pozostałe wyniki 4. kolejki
KS Chełmża – REM-BUD Aktywni Nowe 3:0  (25:11, 25:18, 25:20)
KS Stal Grudziądz – AMAN NTS Trójka Nakło 3:1  (21:25, 25:15, 
25:20, 25:20)
MLKS Krajna Sępólno – UKS Budowlanka Toruń 0:3  (19:25, 23:25, 
17:25)
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